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N IE Z A L E Ż N Y  D ZIEN N IK  D E M O K R A T Y C Z N Y

T E L E P .  O D  W Ł A S N .  K O K Ł S E .  Z  W A R S Z A W Y .

Dziś ogłoszona zostanie : mnest ja
Dziś, 3 b. ni. ukaże .się „Dziennik. 

Ustaw", zawierający ustawę »  aninestji, 
Formalności związane ze zwalnianiem  
amnestjowanyeh zostały całkowici* już 
przygotowane, tak, że natychmiast po 
ogłoszeniu ustawy władze przystąpią do 
opróżniania wiezień.

Wedli otrzymanych inforinaeyj wy­
nika. że w eiągu 2 dni t. j  3 i 4 b. m. 
wszysey przestępcy ohjęti antncstją 
znajdą się już na wolności, r ormalnos. i 
m ogą przeciągnąć się tylno w bardzo  
nielicznych wypadkach, w których zasz 
łyny wątpliwości, czy dany przestępca 
korzysta z aninestji. W ypadki te będą 
natychmiast rozpatrywane przez sądy 
na posiedzi niach niejawnych. W  razie 
konieczności zarówno sądy, jak i proku 
ratorzy, pracow ae będą również w nie 
dziel* 5 bm.

Więźniom, znajdującym się bez sra 
dków pieniężnych, zaiządy więzień wy 
dadzą bilety wolnej jazdy do miejsca za 
mieszkania. Ponad io przestępcy, którzy 
pracowali w więzieniach, otrzymają w 
chwili zwolnienia zarobki swe, zdepono 
wane w  kasach więziennych.

Szerszą akcję doraźnej pomocy d l«  
zwolnionych prowadzi organizacja p. n. 
„Patronat" przy udziale „Funduszu Pra

cy .
Aninestjowani więźniow.e potrakto- 

wani zostaną jako bezrobotni i na tej 
zasadzie objęci zostaną prowadzoną 
przez „Fundusz P racy" akcją doruznej 
pomocy żywnościowej, odzieżowej, opa 
łowej i gotówkowej, pi-zyczcm udzielo 
na pomen* podlegać będzie konieczności 
odpracowania ji‘j  na robotach wskaza­
nych przez „Fundusz l>racy“

D z i ś  z l i i e r z u  su ?  K c m it u t  t k o n n n i i c z n y  S a d y  \
Dziś odbędzie się po południu posia Min. dla załatwienia dalszych zarządzeń 

dzenie komitetu J-ikoiHmiicznego Rady w dziedzinie gospodarczej.

M jr. Leoeckl o b ją ł no w p  stanow isko -
Now om ianow any dyr biura prezyd jutant ś. p. Marszałka mjr. Lepecki ob- 

ialuego w Prezydjum  Rady Min. b. ad- ją ł w  dn. 2 bm. urzędowanie.

W i e r n i

W A R S Z A W a . (Pat). IM a pousiawic 
\. ladoiności z różnych źrodel PAT  ogła 
sza następujący komunikat o sytuacji 
na frontach w Abisynji w dniu 2 stycz­
nia r. b.

Hcdtug inforinaeyj ab syńskich prze 
dnie straże włoskie wycofują się z pozy-
i-yj, jakie zajmowały na południc i na 
zachód od Atakalle. W  ki. runku Maku 
He posuwają się z południowego wscho­
du wojska rasa Mulugety. Według ko­
respondenta Reutera w  4ddis Ahebie w

Sowiety skarżą się Lidze Narodow  
Da Urugwaj

M O b K W A , (Pat). Tass donosi, komi- 
sarjat spraw zagranicznych wystosował 
do  sekretarza generalnego L ig i  Narodów  
pismo zc skargą na rząd urugwajski. 
Opiera jąc  się na paragrafie  2, artykuł 
11 paktu L ig i  Narodów rząd sowieckie 
oskarża Urugwaj o pogwałcenie art 12 
paktu, które wyraz iło  sic w  zerwaniu sto 
sunków dyplomatycznych bez uprzed­
niego poddania sporu pod rozstrzygnię­
cie trybunału arb itrażowego lub Rady 
L igi Narodów

Monarchiści Hisipanji i&oają posta­
wienia w stan oskarżenia prezydenta 

i rządu
M A D R Y T , (Pat). Grupa depulowa- 

nych monarchistów wystąpiła z wnios­
kiem otwarcia dyskusji w  t praw ie posta 
wien.a w  stan oskarżenia przed  trybuna 
łem  gwarancji konstytucyjnej prezydtn  
ta republiki, prezesa rady ministrów i 
pozostałych członków gabinetu.

Gil Robles, przywódca akcji ludowej 
podpisał wniosek monarchistów, doty 
czący prem jera i m inistrów, natomiast 
odm ów ił  podpisania wniosku, dotyczą­
cego prezydenta Lliszpanji.

Postawienie w stan ust,ar enia prezy 
tlenta republik, hiszpańskiej może nastą 
p ić  jedyn ie na m ocy decyzji kortezów 
zapadłej większością trzech piątych ogól 
nej liczby deputowanych.

skład arinji rasa Mulugety wchodzi część 
gwai-dji cesarskiej, wyekwipowanej ieti 
pełnie po europejsku.

Oddział gwurdji cesarskiej, podąża­
jący w kierunku północny m w Flessie 
został zaatakowany przez samoloty wło 
skie, które zrzueały bomby zapalające 
Atak ten jednakże nie wyrządził żad­
nych strat w szeregach ahisyńskich. Ar- 
mja rasa Mulugety w os5.ui.ien dniach 
została wzmocniona posiłkami, które 
przyprowadził z południa fitaorun Der­
ma, kuzyn eesarza. Posiłki te przewyż­
szają rzekomo 12 lys. żołnierzy.

Oficjalny komunikat abisyński og 
loszoiry w De asie donosi o strąceniu wpo 
bliżu Makaih- samolotu włoskiego, 2-cb 
joiników włoskich zginęło. Według dru 
giego komunikatu, wydanego w' Dessie 
dzisiaj po południu dwu samoloty wło­
skie, unoszące się na nieznacznej wyso­
kości ostrzeliwały z karabinów' maszyno

wyeh mieszkańców wioski Kebtia /. pro­
wincji Wolku i f . w północno-zachodniej 
Abisynji. Wieśniacy odpoó i dzieli og­
niem karabinowym otrącając jeden z su 
molotów. Załoga, złożona z ł-ch osób 
zginęła,

RZAO KTJOPSKI RRONI SIĘ PR2FD
z a r z u t a m i  w ł o c h .

G E łiK W A . (P ltt). l )o  s iK rc la r ja tii L ig i Noro- 
tlów  w płynęła  nota rządu abisyńskiego, w  któ 

ruj tenże zaprzecza w iadom ościom , jakoby w o j 
aka a łiisyiisk ic używ a ły  ku] dunidiim .

Nota pow o łu je  się na list m ajora belg ijsk iego  

Doełhee, kłdry tw ierdzi, że  dokonyvvując w listo 

padzie inspekcji za ję tego  p óźn ie j przez w ojska 

w łoskie składu am un icy jnego  w T a t ia n  Kała 

ma nie zna lazł łam  tego rodza ju  nabojów .

W  drug ie j części noty rząd abisyński zarzu 

ca w o jskom  w łosk im  palen ie kościołów , systemu 
tyczne tępien ie ludności cyw iln e j oraz używanie 

gazów  tru jących.

Skutki powtórnego bombardowania Dessie

Najnow sze, dostarczono do Europy sam olotom  zd jęcie. przedstaw ia jące spustoszenie jak ie  w y­
rządziło  pow tórne zbom bardow an ie  p rzez W ło c h ó w  Dessie. Ruiny na ilustracji są pozostałością 

domu zru jnow anego wybuchem  jedn e j bom by.

. f r a n j e r ,  Generalny Insptfio r  Sił 
Zbrojnych i nae. spraw  o g ra b ie n i ,  

na aiiajeocji u P, P re iy fodta
W A R S Z A W A ,  (Pat). Pan Prezydent 

Rzeczypospolitej p rzy ją ł dziś po połud­
niu na łącznej audjencji p. Prezesa Ra­
dy Ministrów M. Zyndram - Kościa łhow- 
shiego. Generalnego Inspektora Sił Zbr. 
gen. Rydza - Śmigłego i nnnislra spraw 
zagranicznych .1. Recka.

Opihjcdawczy zjazd 
reKioro* 

wyższych uczdnf
W A R S Z A W A , (Pa l). W  dniu 2 bm. 

obradował w gmachu ministerstwa W  
R. i O. P. pod przewodn ictwem  ministra 
pror W ojciecha Swiętosławskiego zjazd 
rektorów  państwowych szkół akadem i­
ckich.

Na zjazd przyby li  lek to rzy  wszyst 
kich państwowych szkół akademickich 
w liczbie 13-tu. ,

Pozatem w obradach udział brali 
■ o b a j  podsekretarze stanu w ministerst­

wie W . R. i 0 .  P. ks p ro f Bronisław 
Żongołłowicz i prof. konstanty Gliyiin 
ski oraz nacz. - wydziału nauki i szkół 
wyższych J. SI,p iński.

W  myśl art. 4 ustawy o szkołach ika 
(tomickich, zjazd miał eharakler opinjo 
dawc/y.

W toku oorad om ówiono ealokszlalt 
prac, dotyczących ogólnej sytuacji pań 
siwowego s/.l:olnictwa wyższego. Szcze­
gólną uwagę poświęcono sprawom mło 
! Iz . iży  akademickiej i je j  potrzebom ma 
terjalnym W zv, iązku z ogólną konjun- 
kturą gospodarczą. M. in. uchwatono po 
stulały, dotycząc.- doraźnej pom ocy dta 
młodzieży a przedewszYstkiem w opfa 
lach szkolnych.

Dla stałej współprac ; / ministetsi 
wom \\T. R. i O. P. nad realizacją postu­
latów zjazdu została powołana przez p. 
m.ni.stra komisja, złożona z rektorów  u 
niwersytelu Jagiellońskiego. uniwcrsY- 
letu Jozefa Piłsudskiego i Politechniki 
V. arszawskiej.

Parfja t larem 
niemieckiej sfły

Ornecie Hitlera do part|l 
narodowo socjalistycznej

BI U l IN . (Pat), Dziś w południ* miuistr.- pro 
pagandy dr (io itue ls  oil z lał przed mik rolo  
nem nieniieekieb slac . j radjowych orędzi* nowo 
roczne kanclerza Hitlera do parljt narodowo - 
socjalistycznej.

Kanclerz powiedział między innemi: rok przy 
szły będzie znowu rokiem zdecydowania i siły. 
Im Da. (.ziej wzrastać będzie siła Rzeszy, znajdu  
jąe iwój widomy wyraz w odradzającej gię ar 
mjl tern bardziej przejęci będziemy ciężarem z.o 
bowiązań. Niemcy w nowsin roku pozostaną rów­
nież przedmurzem przeeiwstuwiająeem się boi 
szewizmowi w imię kultury europejskiej. Celem  
dążeń niemieckich w nowyin roku będzie „zaclio 
wanie pokoju zewnętrznego dla odzyskanego na 
rodowego życia w  ezei i wolności'". Bez względu 
uu to, co może spotkać Niemcy, partja puzosta 
ni. trwałym i niezniszczalnym filarem niemiec
kicj sił, życiowej.

Kronika telegraficzna
i

PO W O D Z IK  W  A N G L.II obu jm u ją coraz 
w iększe obszary. Poz iom  w od y  na T am iz ie  pod 
Eoiidyncm  jest w yższy  od  poziom u w iększości 
dzie ln ie  i m iasta. W  okolicaid i M aidenliead i W in  
dsoru za lane są wszystk ie  drogi. Park k ró lew sk i 
w W in dsorze  zna jdu je  się pod wodą. Na k ilku 
lu jach  k o le jow ych  ruch jest p rzerw an y spowo 
du za lan ia  lorów .

—  W  W Y P A D K A C H  D R O G O W YC H  ZG łN Ę - 
EO W  A r iB L .lI w roku ubiegłym  f>521 osób, a

!Śę9f> odn iosło  ranv.
—  N A G Ł Y  PR ZY B Ó R  L O A R Y  budzi pow ażny 

n iepokój. N iże j położon a  dzie ln ica m iasta Nan 
les jest ca łkow ic ie  zalana.

05411225
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Całemu Ducnowieństwu wszystkich wyznań, urzędom, 
wszystkim organizacjom, Radzie Miejskiej, głównie p. Prezyden­
towi miasta Alfredowi Henrici‘emu i carem u społeczeństwu, 
które przyjęło taK gorący udział w oddaniu ostatniej posługi

ALBRECHTOWI RADZIWIŁŁOWI
w czasie przybycia ciała z Warszawy, składamy serdeczne 
„bóg zapłać*'.
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Haniebny czyn Wtoch6w
K O M U N IK AT  

K O N S l LA  SZ\Y EDZKIEGO .

STO K H O ŁM . (I’at). Agencja szwedz­
ka donosi: otrzymano tu depeszę kon­
sula szwedzkiego w Addis Abebic lian  
nera, który 'Stwierdza oficjalnie, że na­
mioty szwedzkiego Czerwonego Krzyża 
na froncie południowym, które .stosow­
nie do konwencji międzynarodowej by­
ły odpowiednio oznaczone, zostały os­
trzelane z karabinów maszynowych.

Dr. łlyiander został ranny w prawy 
bok, a drugi lekarz szwedzki —  w szczę 
kę. Pozostali Szwedzi nie odnieśli żad 
nyeh ran.

SZCZEG Ó ŁY  B O M B A R D O W A M A ,
LO N D YN . (Pat). Agencja Itcutera donosi z 

Addi.s Abeby: AA edtug danyc.h oficjalnych, szcze­
g ó ł  bom bardowania ambulansu szwedzkk-gn 
przedstawiają się następująco: 12 samolotów
wiosklch przeleciało nad oddziałami arm ji rasa 
ttesta, rozrzucając ulotki, podpisane przez gen. 
Graziani. zawiadamiające, że wziętym ostatnio 
do niewoli dwóm lotnikom włoskim obcięło glo 
wy. wobec ezego zastosowanie represłj okazuje 
się konieczne.

W  kwadrans później samoloty w loskie poezę 
ty rzucać bomby na ambulans szewdzki i ostrze 
liwae go z karabinów maszynowych. Dwóch U 
karzy szwedzkich zostało rannych. Spośród Abi 
Nyńezyków 50 zginęło na m iejscuja 50 odniosło 
rany. Ofiaram i Dombardowania słali się prze- 

.ważnie chorzy i służba sanitarna. Samoloty wio 
skie ułrzymy wały się na wysokosi i kilku tysię 
cy stóp i zrzuciły wiele ciężkich bomb. wśród 
których znajdowały się bomDy wypełnione gaza 

,m i trująeemi.

T R ł  D N O  P R Z Y P U Ś C I!  O M Y Ł K Ę .
ADDIS ARKli A JP*H  Delegat M iędzynarodo 

wego ('.zerw onego K rzyża  K r o w i  ośw iadczył, ż.e 

am bulans szw edzk i zn a jdow a ł się w  m iejscow o 

.ści Mclka Dideka w odległości eona jm n iej k ilo 

m etra od najb liże j stac jonow any! li oddzia łów .

D okoła .iinbulansu oraz na nam iotach wym a 
low aue były w idoczne zdateka em blem aty ( zer 

won ega K rzyża.
Bom bardow ania  i ostrze liw an ie  z kara­

b inów  m aszynow ych  nastąpiły n iespodziewan ie 

W .zy s tk ie  zapasy żyw ności, m edykam enty, na 
'm ioty i dw  . sam ochody sanitarne uległy znisz 

czemu. Atak  w yda ł się tem bardzie j n iespodzie 

wady", ż.ę sam oloty w łosk ie p rze la tyw a ły  up 

rzedn io nad am bulansem nie zrzucając  bom b i 

nie ostrze liw u jac sanilarjuszy.
K ierow n ik  am lnilansu dr. Ily lnu der raniony 

został w praw y bok. drugi zaś Szw ed w głowę,

O B I RZI N IE  W  >ZY\ K U L
S T O K H O L M . (Pat). S/wodz.ku agen­

cja telegra fic/na komunikuje: dzisiaj
po południu odbyło się zebranie zarządu 
szwedzkiego Czerwonego Krzyża pod 
przewodnictwem  brata Królewskiego 
księcia Karola.

książę Karol wygłosił przemÓYvienie, 
w kłóretn między innemi powiedział:

Książę (pi.rol wysłał yv imitniiu szwe- 
dzkiego Czerwonego Krzyża depeszę 
kondolencyjną do cesarza Abisynji.

..AA obce pewnych oświadczeń włoskich należy 
obawiać się. że nieszczęście, jakie dotknęło ani 
bulans szwedzki w Abisynji trzeba będzie okre 
śiie jaku czy u naniebny.

Ambulans szwedzki był darem na rzecz ofiar 
wojny zarówno Abisyńezyków. jak i W łochów . 
Wiadom ość o nieszczęściu, jakie go spotkało cały 
naród szwedzki przyjął ogólna żałobą dając yvv 
raz jednocześnie swemu oburzeniu.

Ostatnie wiadomości wskazują, że personel 
szwedzki odniósł niniejsze straty, niż pierwotnie 
przypuszezuno. IVic zmniejsza to jednak strasz 
nej odpowiedzialności, jaka spada na nap istni 
ka.

Musimy pozatem wyrazie żal spow oda śmicr

ci licznych Abisyńezyków, klórzy znajdowali się 
nud opieką ambulansu szwedzkiego oraz oznak 
międzynarodowego czerwonego krzyża‘“.

SZW ECJA ZŁO ŻY  PROTEST  

NA P O S IE D Z E N IU  
RADY LIG I N A R O D O W .

f

L O N D Y N , (Pat). bombardowanie 
przez samoloty włoskie wpobltżu Dolo 
na froncie ogadeńskim ambulansu szwe 
dzkiego Czerwonego Krzyża wywołftło 
yv Londyn ie  niezyyykle silny odruch obu 
rżenia, N iety lko gazety poświęcają temu 
faktowi yyiele uyyagi. lecz również i opi- 
nja publiczna potępia fakt ten z całą sta 
nowczo.acią

Równie/ i yy brytyjskich kołach rzą ­
dowych okoliczności, yy których nastą 
piło bombardowanie i jego skutki oce­
niane są bardzo poyyażnie.

W  kołach zbliżonych do posolslwu 
sz.yyedzkicgo w Londyn ie  podkreślają, 
że Szwecja nie zamierza bynajmniej o g ­
raniczyć się jodynie do protestu yv R z y ­
mie, lecz btz.yyzględnie poruszy tę spra­
wę na na jblizszem posiedzi niu Rady Li 
gi iNarodow. W  brytyjsk ich  kołacli rzą- 

• doyyycli przypuszczają. że o ile Rad.) l i 
gi zajmie się tą sprayyą yy cżJtsń syyyęb 
narad, to nieyyątpliyyie przyczyn i się to 
do yyzinoenienia akcji na rzecz zaóstrze 
ni.) sankcyj W  tych warunkach prze­
prowadzenie embarga na naftę staje się 
bardzo prayydopodobne.

PROTESTY.

LO N D Y N . (Pat). Agencja Reutera do 
nosi z Addis Aboby: przedstawiciel mię­
dzynarodowego Czerwonego Krzyża w 
Abisynji —  Sydney Itroyyn wysłał pono 
yy nie do Ligi Narodów' depesze z prote­
stem przeciwko bombardowaniu szpi­
tali. B rO w n  podkreśla yv syyej d e p e s z y ,  

że tego rodzaju taktyka W łochów utru­
dnia i czyni niebezpieczną misje innych 
jednostek ( zerwonego Krzyżu w Abisy­
nii.

Pozatem abisyńskic ininister.stv o 
spraw zagranicznych wystosowało da 
Ligi Narodów  depeszę. av której zaprze­
cza kategorycznie twierdzeniu YAloehow 
że wodzow ie abisynsey chronią się( pod 
emblematami Czerwonego Krzyża.

PRO TEST  ET.JOPSK IEGO  

C ZE R W O N I GO K RZYŻA.
ADDIS A lłi H V. (Pat). Abisyński Czerwony 

Krz, / przesłał szwedzkiemu następey tronu oraz 

szwedzkiemu Czerwonemu Krzyżowi serdeezne 

wyrazy współezueia spowodu straty, jaką pn 
n i i i - i szwedzki Czerwony Krzyż wskutek zbom  

liardowąnia .iinbulansu szv edzkiegu.

Drugi telegram o podobnej trrśei wraz z pro 

tentem został wysłany do (  zerwonego Krzyża w 
Genewie.

AT AK LO T N IC Z Y  IAKO R E A W N Ż  
ZA  ŚCIĘCIE LO TN IK A .

RZYM. (Pat). Agencja Stefan i kom u­
nikuje: lotnicy włoscy yv ciągu kilku os­
tatnich dni zbombardowali pozyc je  abi- 
syńskie na I roncie somali jskim Alak
ten był przeproyyadzony tytułem reprr 
sii. gdy  dow iedziano się. że wziętemu do 
meyyoli podporuczn ikow i lo tn ikow i Miu 
mti T ito  odcięto głoyyę. Jednocześnie z

bombami zrzucono ulotki, w  których 
było powiedz.iane ni. in.:

..Zabiliście jednego z naszych lotn i­
ków, wziętego do niewoli, ucinając mu 
głowę w brew  wszelkim prawom  ludz­
kim i m iędzynarodowym , yvedług k tó ­
rych jeńcy są nietykalni. Wzanuan za to 
otrzymacie to, na coście zasłużyli1'.

W  czasie bombardowań.a jedna bom 
ba spadła na namiot szwedzkiego Czer­
wonego Krzyza i zdaje się zraniła 2-cli 
Szwedów  Liczba zabitych i rannych 
wśród Ab isyńezyków  jest znaczna.

ZA PR ZE C ZE N IE
LOiADYN. (Bat)- Agencja Itrnlęra donosi z 

Addis Abeby: Rząd nbisyński w odpowiedzi na 
zarzut W ioch, że dwum lotnikom włoskim, wzię 
tym do niewoli, obcięło głowy, ogłosił koinuni 
kat, w  którym zarzut ten określa jako „obraża  
juce kłamstwo, obliczone nu zamaskowanie akiu 
prawdziwego k* r  arstwu \

1*1! ASA W ŁO SK A  N A W O ŁU JE  
DO NAJOSTRZEJSZYCH REPRESY J.

RZA M (Pat|, Prasa, om aw ia jąc  fakt zam or­
dow ania lotnika v (osk iego M inn ili, k.órem u Abi 

syńczycy ścięli g łowę, stw ierdza, że akcja w io 

skieli sam olotow  bom bardu jących  byta aktem 

»(vta w ięil I i Woj ropres ji.

Zdaniem  ..T ribuny", akcja represyjna win 

na być kontynuowana licz dyskusji i licz żad 

nych ograniczeń  co do środków , od Ab isyf.ezy- 

ków  nic można bow iem  oczek iw ać poszanowania 
żadnych praw  w ojny

N IE ZD A R N E  T Ł U M A C ZE N IE  SIĘ  
W ŁO C H .

R ZYM . (Pu l). W  zw iązku  z bom bardow ań i t*in 

na fron c ie  soiim lijsk im  przez lo tn ików  włoskich 

nam iotów  szw edzk iego  C zerw onego  K rzyża, mi 
n isterstwo prasy ogłasza następujące w y ja śn ie ­

nie. O fia ram i bom bardow an ia jest dwóch .ran­

nych Szw edów , niem a natom iast zabitych. W o  

hec tego, że n iep rzy jac ie l ustawia b lisko szp ilati 

swe nam ioty w o jskow e, jest rzeczą n iesłychanie 
trudną d la lo tn ików  rozróżn ien ie  podczas bom 
Kantowania nam iotów  w ojennych  od nam iotów  

C zerw onego  Krzyża.

WIADOMOŚCI i  KOWNa!
ROKOW  .ĆNIA O TR AKTAT  
H A N D LO W Y  Z  Z. S. S. R.t(

Rokowania ,, Sowietami o zawarcie 
traktatu handlowego .są wciąż, p row a­
dzone. Celem ich kontynuowania, udali 
się do Moskwy dyr. Departamentu E k o ­
nomicznego Min Spraw Zagranicznych 
Norka jłis oraz dyr. Departamentu Rol­
nictwa W ienoż ynskis.

M UM IIA .K A  IMSOAA.MA N A ZW IS K  W  
K ŁA JPED ZIE .

Postannw icnicin Dyrcktorjatu kraju została 
unieważnione rozporządzenie z dnia grnunisi 
1954 roku wydane przez Dyrektorjum Rejzgisa 
o pisowni imion )  nazwisk. I *  rozporządzenie 
ustaliło, że imiona i nazwiska litew -kiego pocho 
■ lżeniu muszą być pisane według litewskiej pt 
sowui, lak jak :,ą one wymawiane w języku li­
tewskim.

h o d o w a ł  i n d y m  k u r c z ę t a  r k r ó l i k i
RADZI DYR. MAISTASA.

D yrektor , M a js tasa" udzie lił w .ąiółpracnw ni 
kow i „l.ielU M is A idas“  iiastępu jąeyeli in form a 
ry j:  zakup gęsi jćst ju ż zakończony.-C zęść p o ­
przednio zakupionych  i tuczonych gęsi jeszcze 
nie została sprzedana, w ięc ponow nego rozpoczę  
eia 7.aku|Hi gęsi n ie m ożna się spodziewać.

NaogóJ |)rodnlvcja gęsi wr roku bież. była 
lwa razy m niejsza niż w roku poprzedn im , ło  

też. pom im o ogra .liczi nia eksportu, ro ln icy  nie 
ma ją w ie lk ich  trudności ze zbytom .

D yrek tor „M a jd a s a "  doradza rozszerzen ie  
budow li indyków , kurcząt i k ró lików , gdyż na 
nie są dobre ren ' i ła tw y  zbyt.

ZA M K N IĘ C IE  NIKMIECKJ5EJ KORPORACJI.
Niemiecka korporacja studentów Uniwersyle  

łu AA'. AA'. „A rm io ja“ w  roku ubiegłym została 
suspendowana, astalnin zaś postanowieniem  
władz uniwersyteckich została zamknięta-

Książki —  to rozmowy z ąenjainymi iudźm!
N 0 V A

W y p o ż y c z a n i a  U s i ą l e k
W ilno , Jay ijlioA ska 16 —  9

Ostatnie NOAi.OŚCI —  naukowe —  bele­
trystyka KLftoYCŻNfl i lektura szkolna 

oraz D L A  D Z I K U  !
Izyn n a  od g. 12 do 18 z wyjątkiem jw iąt. 
Kgj— ia o zł Abonam ent 2 zł.

Życiem?. n o v G F O «  dla Papieża, 
skłaaane nh ręce Prymasa Polski .

POZNAŃ', (P A T ) .  —  Dzisiaj o god* 
11 Prymas Polski ks. kardynał Hlond 
przyj.noAAał w pałacu arcybiskupim ±y 
czonia noworoczne <lla Stolicy A posto i- 
skicj, które składali przedstawiciele m ie j 
scoAweb władz cyw ilnych  i w o iskowych 
instytucyj kuliuralnycb i gospodarczych 
oraz społeczeństwa. W śród  gratnlantow 
byli m. in. pp. w o jew oda  poznański płk. 
Artur Maruszewski. w zastępstwie do­
wódcy O. K. 7 gen. Zaborski i płk. ów i 
lalski.

Krwawe demonstracje studenckie 
w Kairze

—- K A IR  (Pat). Studenci zn iszczyli całe w-ew 

nętrzne urządzen ie jedn e j ze szkół rządow ych  
v d zie ln icy  Abliasicli. P o lic ja  zm uszona byta do 

użycia i/roni p ilnu j. P ragnąc uniknąć p ow ażn ie j 

szych ran. strzelano śrótem . If> studentów  i licz
ni po lic janci są ranni.

Agresja Japońska w  Chinach Północnych

Agresja ja|)ońska w Chinach Północnych  Irw a nadal. Ostatnio Ja jończycy pod ję li dalsze jiosuwa 
nie się w gląb  te ry lo r ju m  cliińsk icgo i za jm u ją  koleje. Ka zd jęciu  -- pancerny pociąg japońsk i 
po zajęciu  Fengla i, w ażn e j pod względem  strale g ir in en i stacji w ęzłow e j kolo  Peipm gu.
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m i  B W  H H  B g fDy wersje  ̂japońskie
Wstrzą&ającc samobójstwo generała 

chińskiego Hsu-Fang-Tinga przed p om ­
n ik.em Sun-Jat-Sena zwraca ponownie  
uwagę na sytuację, Która się w y tw orzy  
ła w  wyn iku  inwazji japońskiej na Da­
lek im  Wschodzie Gen Hsu-Far.-Ting 
uczynił ofiarę z krw i swego serca, aby 
powstrzym ać k ierow n ików  arrnji chińs­
k ie j  od zdrady. O fiara  jego  miała w zbu­
dzić w t nich ducha oporu przec iwko gwał 
tom  japońskim.

Co było bezpośrednią przyczyną tego 
desperackiego czynu generała chińskie 
go?

Otóż rząd Czan-Kaj-Szeka coraz da­
lej kroczy szlakiem ugody z Japonją, 
czy l i  wła.ściwje m ów iąc szlakiem poada 
nia sie Japonji. Niezdolny do zorganizo­
wania  skutecznej obrony narodow ej 
przed zachłannością japońską, rząd nan 
kiński ucieka się do pertraktacyj, m ają­
cych na celu odroczenie rozgryw k i, c zy ­
niąc tymczasem zadość żądaniom japoń­
skim.

T ak i obrót przy ję ła  ostatnio sprawa 
pięciu p row incy j Chin Północnych, dla 
których  Japonja domagała się n iepod le­
głości, względn ie  „au tonom ji"  od rządu 
naiikniskiego.

Rząd nankiński zgodził się na n iwo 
rżenie Rady autonomicznej w dwuch z 
w yże j  wym ien ionych  pięciu prow incy j 
Hopei i Czalnir). ,,Antonom ja "  ty (di

2-ch p row incy j obejmuje zwłaszcza spra 
w y  skarbowe. Rada autonomiczna, k tó­
ra składa się z ludzi m ianowanych przez 
rząd nankińsKi na wniosek Japonji, mo 
że  zawiesić w  tych prowincjach re form ę 
pieniądza, przeprowadzoną ostatnio za 
radą i poparciem  W ie lk ie j  Brytanji. Re 
fo rm a ta była bardzo nie na rękę Japo- 
nji. N a dobitek prezes now-opowstałej 
Radę autonomicznej Sun-Gze-Jan pown 
łał na swego pierw-szogo doradcę znane­
go  ze swej aktywności w  Chinach P ó ł­
nocnych naczelnika wywiadu japońskie 
go  przy  arm ji R wantuńskiej, gen. Doiha 
rę

Ta  ,,ugoda" clnasko-japońska prz« wi 
duje ponadto „pertraktacje Rady autono 
■licznej z Mandżuko i Japonją w celu 
zawarcia sojuszu wojennego dla zwalcza 
nia komunizmu**.

Nacisk Japonji na C liim  dał więc. Ja 
ponji w ..drodze p o k o jow e j"  praw ie 
wszystko, czego narazić od Chin żądała 
Cepra wda chciała „autonum | pięciu 
p row incy j  cliińskich, a otrzymała nar a 
zie „au tonom ję "  ty lko dw;uch prow incy j 
A le  cóż z tego? Jeszcze raz naciśnie gu­
zik i rząd nunkińaki ponownie skapitu 
luje i zgodzi się na nowe ustępstwa. W ła 
śnie protestem przeciwko tej polityce eią 
glycb kapitulacyj przed japońską agres­

ją byl czyn desperacki generała Hsu- 
Fang— Tinga.

Z w yże jwyn iien ionye li warunków 
prow izoryczne j ugody cliińsko japońs­
kiej, najw ięcej zainteresowania wzbu­
dzić mogą zapowiedziane pertraktacje 
w celu zawarcia sojuszu wojennego dla 
zwalczania komunizmu. Ostatnio japoń­
czycy w znow il i  aktywność również wT 
kierunku północnym i zachodnim. Mno 
żą się k rw aw e wypadk i na granicy Mim 
dżuko i Z. S. S. R. Napad Japończyków i 
ich sprzymierzeńców z Mandżuko na po 
iterunek graniczny Mongolskiej republi 
ki ludowej, sprzym ierzonej z Z. S. S. R. 
dmą 1!) grudnia w  miejscowości Biilun- 
Dcrsu, podczas którego zabito zastępcę 
naczelnika mongolskiego punktu granicz 
nego i 4 żołnierzy mongolskich, a kilko 
żołn ierzy mongolskich raniono 16 zaś 
uprowadzono do niewoli oraz zrabowa­
no urządzenie punktu i spalono budynki, 
w yw oła ł n iepokój i przyczyn ił się do wTy 
tworzenia atmosfery wybuchowej na gra 
niey zachodniej i północnej Mandżuko.

Nic jest przypadkiem, że w kilka dni 
po lent zajściu prezes rady ministrów 
Mongolskiej republ lud Gendun w  towa 
rzę-stw-ie ministra w o jny  Demida i nacztl 
nika mongolskiego korpusu służby bez­
pieczeństwa Nam sarn ja udał się do M o­
skw y i Leningradu. Stalina zaś odwiedzi 
li komendanci sowieckiej eskadry na O- 
ceanie Spokojnym, którzy złożyli dum­
ne oświadczenie, że „raczej komuś uda

się zagasić słońce, niżeli oderwać cho­
ciażby kawałeczek Związku Sowieckie­
go"

Czy istotnie Japonja szykuje się w te j 
chwili do ataku na Zw iązek Sowiecki i 

zamierza rozpocząć ten atak od podboju 
Mongolskie j republik1 ludowej? —  Ra 
czcj odnosi się wrażenie, że chodzi tu 
tylko o demonstracje pewnego rodzaju. 
Japonja dobrze wie, że hasło „w a lk i  z ko 
niuni/.mem" ma sporo zwolenn ików  w 
Anglji,  Stanach Z jednoczom eh  i innych 
pań.,lwach. . .W a lka  z kom unizm em" 
jest dobrą zasłoną w celu zawoalowania 
własnych dążeń imper jalistycznych 
Przecie W ie lka  Brytanja data Japonji 
możność ulokowania się w  Mandżur ji, 
bowiem liczyła, że stąd rozpocznie w a l­
kę z Sowietami. Stało sie jednak nieco 
inaczej. Japonja eoprawda ciągle stwa­
rza pozory atmosfery wybuchowej na 
granicy z Sowietami, lecz posuwa sie 
wciąż w odmiennym kierunku, czyli 
wkracza w orbitę interesów Anglji i Sta­
nów- Zjednoczonych. Toteż i ostatni na 
cisk na Chiny i zabranie Chin Północ 
nycb odbywa się przy7 akompanjamen- 
cie wy7czynó\v zbrojnych w kierunku 
północnym i .zachodnim.

T y m  razem jednak w  Anglji  i Sta- 
nacn Z jednoczont cli zrozumieli juz, iż 
cios Japonji skierowany jest właściwie 
przeciwko Chinom, św iadczy  o tern 
wprost sensacyjna mowa prezesa komi 
sji spraw wew-nęlrznych senatu unery

kańskiego Pittmana, k tóry w  mowie, 
wygłoszonej w  Las Vegas (Nevada) o; 
wiadczył, iż Japonja szykuje się do pod­
bicia całego świata i że podbój całych 
Chin przez Japunję stwarza poważne nie 
bezpieczenstwo nietylko dla w ysp U.S.A, 
na Oceanie Spokojnym, lecz bezpośred­
nio dla zachodniej części tery tor jum Tk 
S. A. Ze wTzględu na to, udaniem senato 
ra Pittmana, konieczna jest natyehmia- 
towa w spólna demonstracja floty S. 

A. i Wielkiej lirytanji u brzegów Japo- 
nji. W ów czas  bez jednego w -itrza łu  z 
armaty7, bez jedynej ofiary ludzkiej mo 
żnaby było wstrzymać Japonję. 
i Po powrocie  z Las \ egas sen Pitf- 

nmr- w  rozm ow ie  z przedstawicielami 
prasy jeszcze raz w ypow iedz ia ł zdanie, 
.ż konie /.nem jest powstrzym ać agresje 
jap,niską poK1 czas i że należy7 w7 tym ce­
lu urządzić wspólną demonstrację f lo ty  
U. S. A. i W ie lk ie j  Brytanji u brzegów 
Japonji

„N ie  chcę wojny z Japonją, chcę ty l­
ko póki czas powstrzym ać agresję ja ­
pońską przec iw ko  U. S, A .“ .

Wystąpien ie senatora Pittmana w y ­
wołało eoprawda pewne niezadowolenie 
W7 kołach rządowych U. S. A., których 
zdaniem sen. Pittman znacznie wyolbrzy 
mil istniejące niebezpieczeństwo. Jednak 
sam pomysł wspólnych manewrów7 flot v 
l . S. A i W ie lk ie j  Brytanji na Oceanie 
..pokojnyni uchodzi za całkiem realny i 
zna idu je aprobatę tych kół politycznych 
U. S. A., które uważa ja współpracę z 
W ielką Brytanią na Oceanie Spokojnym 
/a pożądana i niezbędną dla utrzymania 
pokoju i status quo. Obserwator.

— oOo—

Ifotrói komora cy fry  w Estouji
I ' .L I . IN, (P A T ) .  —- Prezydent repub 

liki Paets wygłosił d z f  prze/ rad jo prze 
m ów ien ie  noworoczne, w którcm ogłosił 
projekt wprowadzenia  \y Fstoini ustroju 
parlamentarnego. opartego częściowo 
;>a zasadach Lorporacvjnyei,.

W  lutym b. r. odbędzie się, w-g słów 
prezydenta, plebiscyt w  spraw7ie prcijek 
ni ustawy, dającej rządowi pełnomoc­
nictwa do zwołania zgromadzenia naro­
dowego celem ułożenia nowej koonstyłu 
eji. Jeżeli naród uzna. że obecna konsty­
tucja wym aga re fo rm y  wówczas /gro­
madź, nic narodowi7, wytu me zostanie 
bezpośrednio przez naród. N ow y  parła- • 
mt ni estoński, zdaniem prezydenta, po 
winien składać się z dwóch izb. Pierwsza 
izba powinna być wybrana be/po.śred 
OJ o przez naród. Poszczególni posłowie 
wybierani będą większością głosów. 
Druga izba składać się ma z przedstawi 
wieli korporacy j zawodowych  i instytn- 
eyj publicznych.

Wielkit manewry Japońskie

N U d.iw no o<ilivt\ się w ie lk ie  in am w ry  srmjS jftpołskie.j. S zczególny nacisk położono na ope­
racje  •ocn ii. Na ilustracji japońska kaw a lerja  i oddzia ły  zm otoryzow an e w marszu przez

miastu w  nocy.

Pow m nabym  napisać „Męczeńskie 
w ęd rów k i ideowych a rtys tów " lub 
„Krzyw-da społeczna", czy coś równie 
sensacyjnego. Ale jeśli kto pofatyguj* 
się przeczytać niniejszy, zaręczam, że 
c iek aw y  artykuł (reportaż), to w ym iar  
kuje, co się z ludźmi w  obecnych „w red  
nych“  czasach wypraw ia

Otóż więc wadzieliśmy w  dzień No 
wegp Roku, więc przy  małej frekwencji  
publiczności coko lw iek wym ęczone j po 
„o rg ja ch "  sylwestrowych, sztukę Kied 
rzyńskiegu „Ż yc ie  jest skomplikowane", 
grana przez zespół, jeżdżący od jesieni 
na prow.ncję, w najzapadlejsze dziury, 
b y  tam nieść słowo polskie, pow iew  sztu 
ki, echo literackich w7yczynów  naszych 
autorów. Nie będzietm się zatrzym ywa 
li nad oceną tej pełnej temperamentu 
sztuki, która była już grana w  W iln ie  la 
tern. Zaznaczmy ty lko  sprawność i dob 
re ujęcie reżyserskie, talenty, wybitn ie 
dobrze odegrane ro le mecenasa Ornito 
wicza (p. Roman) i Czupurka (J. Oi 
choń) i prze jdźm y do w-iadomości, jakie 
nam się udało zebrać o pracy w  t. zwr.

„ teren ie " ,  czyli, m ów iąc zrozumiałej, nu 
prow-incji.

Zespół pod k ierownictwem  p. ił. Zet 
werow-iczówny i J. Orchonia składa się 
z następujących artystów: A..Bardini H. 
DTochow-ska, dw ie  panu Nawrockie, Ki. 
Roman, K. Utnik. Program  pracy polega 
na wyjazdach, zaczynając każdego I-go  
Od 22-go. po pow roc ie  do W ilna , odby 
wają się próby,'bezm ała  dzień i noc, r< 
mont rekw izytów , które się specjalnie 
psują w  przejazdach, kupowanie mebli 
szlifowanie sztuk, których próby sytua 
cy jne i pamięciowe odbywają  się w dro 
dze w7 wagonie. Locum artystów  stano 
wi jeden wagon I I  kl i drugi na bagażu 
Prócz zespołu jedzie 2 maszynistów, gar 
derobiana, konwojent. W ydatk i są du­
że: przewóz z. kolei ludzi i dekor:,c_. fur 
mankami, oplata sal (b. rzadko darmo), 
podatek od w idowisk, opłata Zad u (Zw. 
Autorów), Zasp-u, rekw izyty , fryzjer, 
krawiec, w ypożyczan ie  kostjumów, npła 
la na Fundusz Pracy, na Czerwony 
Krzyż (dlaczego to muszą płacić, ktuż 
zgadnie?), podatki miejskie... Słowem 
55 proc. zarobków  zabierają nu Wydał 
ki administracyjne i świadczenia gospo 
darcze. K o le j  kosztuje 22 proc. Do po 
działu dla zrzeszenia zostaje 23 proc.

Jakież bywa ją  zarobki tej gromadę 
odważnych p ion ierów? Ano, ostatnio z

22 miast wybrali 5 tys. złotych z czego 
kolej zabrała 1117 zł. Suma z przedsta­
wień świadczy7 o licznej frekwencji i po 
trzebić ob jazdowego  teatru, bo ceny 
miejsc są bardzo niskie, a udział publicz 
ności zależy przecież od wielu miejsco 
wycli zdarzeń. Np. kłótni pom iędzy do 
mami, bridżu u p. starościny, polowania 
p. starosty, boli brzuszek... dziecku bur 
mistrza i już 6— 7 osób mniej. N a jw y ż ­
szy dochód by ł 5085 zł., najniższy 4.500; 
zostaje do podziału dla 12 osób przecięt 
nie 1150 zł. —  Policzcie  Państwo sami, 
jakie to bajońskie sumy!...

Czy ci męczennicy złych dróg, roz- 
trajkotanych kałamaszek, zimnych gar 
derob, ciasnvch kulis i t. p. narzędzi tor 
tur dostają aby choć jakąś subwencyj- 
kę? Choć coś z Akadem ji L iteratury? Z 
Min. W yzn . i Ośw.? Z T o w  Opieki czy 
Przy jac ió ł  Z iem W schodnich? Z W ydz . 
Kultury, czy  czegoś podobnego? Nie, 
jakżeby? Przec ie  oni naprawdę pracują, 
oni faktyczn ie niosą kulturę w  dzikie, 
zapadłe kąty. oni znoszą w ie lk ie  niewy 
gody i ponoszą nadmierne wydatki, on. 
podnoszą istotnie kulturę t. zw. Kresów, 
szerzą polskość w  nii polskich prowin  
ejnch Rzplitej, uczą o Polsce w  najlep­
szy sposob. bo  nie przez Urząd Skarbo 
wy, ale przez literaturę... spełniają zada 
nie odpowiedzialne, ideowe, w ięe iakże

by mieli o trzym yw ać pomoc i subwen­
cję? Przecie subwencje otrzęm ują ci, co 
się w ministerjalnych antiszambracb pę 
tają , wciskają wiadomości o swych w y  
czynach zre ferowane i spreparowane 
przez ustosunkowanych bubków stołecz 
nych.

Ta  cała sprawa Teatru Odjazdowego 
to..., krotko mówiąc, wstyd. Komu? —  
N ic  wiem. W szystk im  od kogo zależy 
żeby im pomóc, a nie robią tego.

Jednak . owszem, Now ogródek  roz 
pędził się i 150 zł. mieś. subwencji im 
wypłaca, a tyleż Reducie. Z czego tylko 
bałagan. Bo jako pomoc finansowa to 
drobiazg, a psuje tra^ę obu zespołom, 
które muszą się do siebie stosować, i co 
miesiąc mozoln ie układać nową drogę. 
W ilno  nic nie daje... O stolico b. W. Księ 
stw-a L itewskiego! O stolico W ileńszczy 
zny, która się dumnie przypomina, ja 
ko odrębny kawałek Rzeczypospolitej!... 
Czyżby jakieś 150— 200 zł. tał obciąży 
ło kasę miasta czy  W ydz . Kultury W o j .?  
Najbardzie j wybitną  pomoc daje ideowy 
i uspołeczniony dyr. S zp ak i 'w icz :  lokal 
na próby, kostjuiny i w ogóle odnosząc 
się bardzo życz l iw ie  do całej imprezy

A  przecież warto, bardzo wari o po­
magać tym  ludziom. Choćby za same 
szkolne przedstawienia. Co to jest w  g im  
nazjalnem mieście, na dalekie j prow-in
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Ostatnie miesiące ubiegłego roku upłynęły 
pod wybitną p-zewagą wpływów' Marsa

Na Dalekim WscłuodwŁe dojrzewa wojna  
chińsko- japońska, która może wciągnąć w  swoją  
orbitę Rosję Sowieeką, a nawet Anglję i Am e­
rykę. Tak przynajmniej brzmią pesymistycz­
ne przepowiednie speców od potityki z Londy­
nu. W  Afryce Ftjopi. uzbrojeni w czeskie i an­
gielskie karubiny maszynowe i tanki, zaczyna­
ją nabierać animuszu. Mussołini, przyparty do 
muru, grozi bez ogródek wojną europejską, 
fozye je  na uzbrojenia zwiększają się gwałtownie 
w budżetach wszystkich państw. Większość 
twierdzi z uporem —  jutro wojna.

STATYSTYK A  1’OLEG LYC H .
Amerykańscy statystycy zadali sobie tiud 

obliczenia liczby poległych w większych w o j­
nach. kiórc sic wydarzyły w  ostatnich dwóch  
tiluleciach. llzyr' anc wyniki nie są oczywiście 
ścisłe, lecz do pewnego stopnia mogą dać poję­
cie o postępie skuteczności broni wojennej w 
■ ym okresie —  od muszkietu do karabinu ma- 
szynowego od armaty z lontem do „grubej Her- 
‘y“ .

Otóż krwawa wojna siedmioletnia, w której 
było zaangażowanych kilka państw europej­
skich, spowodowała zgon Sól tysięcy żołnierzy. 
W ojny napoleońskie, kłńre swą pożogą pokry­
ty celą Chałupę, pochłonęły 1700 tysięcy ofiar. 
Nawiasowo można wspomnieć o rewolucji fiaii- 
ensktej z praeująeemi intensywnie gilotynami 
t walkami uliczncmi. Uśmierciła ona, wedlub 
statystyków o.merykaliskich —  1,400 tys. osób. 
W ojna  krymska, rozgrywająca się ua znacznie 
niniejszej przestrzeni i przy udziale mniejszych 
orniij. spowodowała śmierć 785 tys. żołnierzy 
Podczas amerykańskiej wojny niepodległościo­
wej pudło 700 'ysięey^-osóh. W  wojnie rosyjsko- 
japońskiej stosunkowo krótkiej 1 niezbyt w iel­
kiej, w której jednak były użyte hardziej nowo­
czesne środki zabi jania pudło 624 ty*, żołnierzy.

M ojna '.wiutowa zaaasowala wszystkie do­
tychczas s. iększe bójki narodów Poraź pier­
wszy użyto na niej gazów trnjąeyrh, rozbudowa  
no lotnictwo bombardujące, doprowadzono do 
oreeyzji broń techniczną. W edług zestawienia 
Ligi Narodów w wojnie światowi , padło 10 
m ilionów ludzi. .19 m ilionów zostało rannych. 
7 m iljonów okaleczonych, po zabitych i zmar­
łych z ran pozostało 9 miljonów wdów i v  mil jo 
nów sierot, a 10 mit jonów ludzi wypędzono z 
ich .łomów. Ogólny koszt wojny światowej ob ­
liczają na 1 bil,jon 37 m iljardów 942 niiljo 
nów niemieckich marek w  złocie, z których na 
państwa centralne przypada 349 miljardów.

Z A K O N S P IR O W A N A  PRAGA W Y N A L A Z C Ó W
1\ czystko to jnż należy do przeszłości. Sku 

feczna i pożądana w  wojnie światowej broń 
vów niez jest jnż w przeważnej swej lic/hic nie 
aktualna. Są dziś inne bardziej szybkie i pre­
cyzyjne karabiny maszynowe, toną „koszulką 
ulali.wą otuliły się tanki. W ynaleziono bardziej 
.kuterzne bomby trujące i zapalahtec o tempe­
raturze w yhueiow ej ponad +  3 tys. stopni C. 
Samoloty niszczycielskie zwiększyły zasięg 
swego lołu i nośność.

Ubiegły rok w dziedzinie- wynalazków wó­
jt nnycli przyniósł kilka sensaryj. Nie ulega 
wątpliwości, że wiesei. które wogóle o wynu 
łóżkach tego rodzaju docierają do wiadomości 
ogółu, są tylko drobni m ułaniklen olbizyiaie 
zakonspirowanej pracy techników i chemików 
nad udoskonaleniem wszelkiego rodzaju broui 
zaczrpnej i odpornej. Można też przypuszczać, 
że okrzyczane w prasie wynalazki są mc rnn 
przesadzone, że są mniej warte niż się mówi. 
•lednnkże i te wiadomości mogą nas do pewne­
go stopnia pouczyć o czcm marzy, co przygo­
towuje światu genjusz wynalazcy wojennego.

W  P O M IK T R Z l
Najpotworniejszą wizję przyszłej wojny 

przygotowuje nam lotnictwo. Ciężkie kilkunio 
torowe samoloty bonibardowe - -  prawdziwe la 
tające magazyny bomb trujących i zapalają

cych —  przyniosą zagładę nagle i... niespodzie­
wanie z odległości kilkaset kilometrów .Słynny 
konstruktor aeroplanów Foker w  wywiadzie  
udzielanym prasie brytyjskiej, opisując grozę 
przyszłej wojny powietrznej —  niówii, żc atak 
nastąpi natychmiast po postanowieniu wojny 
bez wymieniania żadnych papierków. Atakują­
cy będzie dążył do sparaliżowania mobilizacji 
wojskowej nieprzyjaciela. \Vojnn powletrzua 
zmieni również system szpiegostwa. Jeńca 
szpieg przy zakonspirowanym aparacie nadaw  
czym będzie mógł skierować właściwie eaią flo 
tę napowietrzną wroga. Ostatnie doświadczenia 
wykazały olbrzymią wartość broni powietrznej. 
Atak eskadry samolotów, nagły i niespodziewa­
ny, będzie nic do odparcia. Fokker twierdzi, 
żc 200— 300 najnowszych samolotów bombar*- 
dowyeh mogłyby zniszczyć w znacznej części 
Londyn i wzniecić pożar, którego nie opanowa­
łyby wszystkie straże ogniowe stolicy Angiji.

Z eskadrą samolotów można jednak walczyć. 
Każdy kraj posiada dziś samoloty myśliwskie 
i szkoli pilotów w  odpieraniu ataków powietrz­
nych. To też pilot francuski Paweł Dubois 
„uszczęśliwił** ludzkość niszczycielska torpedą 
powietrzną, kierowaną na odległość przy po­
mory fal radjowyeh. Torpeda ta będzie mogła 
przebywać ponad 400 kim. i opadać w ściśle 
wyznaczonejn miejscu, przynosząc śmierć i zni­
szczenie. Żaden samolot myśliwski ani zatrzymz. 
ani zniszczy tego stratosferycznego pocisku. 
Francuskie ministersiwo wojny podobno zaku 
piio ten wynalazek.

Amerykanie robią próby zastąpienia pilota 
posłusznym i precyzyjnym robotem. Samolot 
automatyczny kierowany przy pomocy tal raajo  
wych, podczas wojny może oddać nieocenione 
usługi. Podczas prób na wybrzeżu oceanu Spo­
kojnego samolot z pllotem-robotein przeleciał 
700 mil. wykonywał w  powietrzu nawet trudne 
ewolucje ! zgrabnie lądował w ściśle określo- 
nem miejscu. „Robot" latał 9 i pot godzin. 
Speey wojskowi byli zarłiwycenl wynikami pró ­
by. Już zrobią oni z tego nową straszną broń  
powietrzną!

Japonjr pozwoliła umieścić w  prasie opis 
sensacyjnych eksperymentów z minami powietrz 
nemi. Jest to nroń oaporna —  argument prze­
strogi. Otóż odpowiednio skonstruowana aruia- 
Jta wystrzelili taką minę w  powietrze, gdzie ta 
opadając następnie powoli wdół, wybucha na 
odpowiednim poziomie. Siła eksplozji jest bar  
dzo duża I może zniszczyć w  szerokim promie 
niu samoloty nieprzyjacielskie.

N A  MORZU.

W  dziedzinie zbrojeń morskie,!e nie brak 
również sensacyj. Do mniejszych należy tódż 
podwodna, kierowana przez radjo. W  przysztlj 
wojnie peryskop nie będzie już jej zdradzał.

Londyński „Sunday Chronicie" doniósł, że 
admiralicja angielskąi w  wielkiej tajemnicy j? ' 
przeprowadza próby z nową bronią morską, któ 
ra niewątpliwie zaważy na losach przyszłej w o j­

ny na morzu. Wszystkie imperja morskie wy­
silają się obecnie na budowę olbrzym ów paneer 
nycli o możliwie największym kalibrze arma*. 
W ydaje się setki m iljonów na niezgrabne pły­
wające twierdze. Now y zaś wynalazek jest ra 
żącyin przeclwieństwiem tego kierunku. N o ­
wym typem broni morskiej jest maty okręt bez 
za,ogi, naładowany niaterjatami o wielkiej sile 
wybuchowej. Biegnie z bardzo dużą szybkością, 
kierowany przy pomocy fal radjowyeh W  przy­
szłej wojnie będzie atakował wielkie jednostki 
morskie. B-ęozio niósł dla nich nieuchronną z j - 
gludę. Przy zderzeniu z okrętem wybuch.i>. 
Gdyby chybił celu, można go będzie sprowadzić 
do macierzystego parowca. Marynarka angiel­
ska jest bardzo zadowolona z lego wynalazku, 
którego twórcą j ”St inż. Johns.

NA LĄD ZIE .

O, tu jest dużo wynaluzkńw Pisano między 
innymi obszernie o promieniach śmierci, które 
wynalazł emigrant niemiecki Keilhaus i M. de 
Christmas, zamieszkujący we Francji. Prasa  
utrzymywała, że promienie świetlne tych w y­
nalazców rangą unieruchomić eskadrę l„,ni- 
ezą, udaremnić atak nieprzyjacielski i t. p. W ła ­
dze wojskowe powitały „armatę świetlną" bar­
dzo przychylnie i zamierzają ponoć w razie 
dodatnich wyników prób ostatecznych skorzy 
stać z „promieni śmierci-. Pomysł ucinały 
świetlnej polega na spalaniu zagadkow cj suu- 
stancji przed zwierciadłem wklęsłem. Oślepia 
jące działanie naboju trwa net dwóch do tizech 
minut.

W  Ameryce wywołało dużą sensację ośw iad­
czenie właściciela fabryki chemicznej w słanie 
New  Yersey, p. Giera. Chemik ten oświadczył 
komisji senatu, badajacej metody jakiem? po­
sługując się fabrykanci broni i amunicji, —  żc 
wynalazł gaz usypiający, który jest nieviidzial- 
ny i nie ma żadnego zaparliu. Gaz usypia na 
przeciąg 2 do do S godzin. Panu Giera nazwa 
nn— humanitarnym wynalazcą.

P. Ciera‘owi mogło chodzi o reklamę własnej 
osoby. l'’aktem zaś jest, żi w dzleozinie gazów  
bojowych „ludzkość- zrobiła fantastyczne po 
stępy. Każda fabryka chemiczna w każdym kra­
ju może być łatwo w krótkim czasie zamienia­
na ua fabrykę gazów trujących.

W  dziedzinie wynalazków wojennych trwa 
dziś stała wytężona walka uczonych. Gdy che­
micy jednego kraju wynajdzie jakiś nowy gaz, 
a wywiad innego zdobędzie jego formułkę —  
w laboratoriach innrgc kraju szuka sic odtrutki
—  substancji, pochłaniającej ten gaz. Na pocisk
—  odpowiada się pancerzem i oawrotnic- A je ­
żeli w y w ia ł nie dostarczy? W łaśnie! Dlatego 
też w Europie pracuje około dwóch m iljonów  
szpiegów. Ta dwum iljonowa arm je prowadzi 
nieustanną wojnę- Atakuje wszelkie taiemnire 
wojskowe, ponosi straty w ludziach, nby zdo 
być te formułki i plany, które w przyszłej wojnie 
narodów' zadecydują o... ilości o fłar w  ludziach 
przedewszystkiem. (W .).

CHŁODZI, K O I
iUSUWA ZAOGNIENIA 

U DZIECI

Ciekawy konkurs
7. przesłanego do naszej redakcji prospektu 

dow iadu jem y się że warunki W ie lk iego  K on ku r­
su Philipsa zosta ły  ostateczn ie ustalone U dzia ł 
w  konkursie brać mogą w szyscy posiadacze k ra ­
jow ych  odb iorn ików  Philipsa —  zarów no tego 
rocznych, jak  i zeszłorocznych  m odeli W arunki 
uczestn ictwa są bardzo proste — nie p rzew i­
dują rozw iązan ia  żadnych zadań konkursowych , 
ani też za jm ow an ia  się jak ąk o lw iek  sprzedażą.

I czestniey m ają jedyn ie  za zadanie pozyskać

jakn a jw iększą  ilość re flek ian tów  na odb iorn ik i 
Philipsa przez dem onstrow an ie odb iorn ików  
sw oim  krew nym  i zna jom ym . I akt że Dolskie 
Zakłady Ph ilips dopuściły do dem onstracji nii 
ty lko  tegoroczne m odele lecz nawet m odele z< - 
SzhM-oezne, jest dow odem  zaufania le j f irm y do 
doskonałości swoich  w yrobów . Za najlepsze w y ­
niki w kon lu ir.ie  będą wyznaczone d la uczest 
n ików  cenne nagrody.

N O W Y  R O K  
u różnych n a rod ó w

Z dniem 1 styczn ia rozpoczęliśm y n o w y  rok  
1931).

Rachubę tę p rzy ję ła  ogrom na w iększość m ie 
szkańców  ziem skiego  globu, zapom inam y w ięc  
zazw ycza j, że obok n iej istn ieje, w zględn ie  is t­
n iało szereg innych sposobow  obliczan ia lat, 
które początek roku w yznacza ją  nie na Uzień 
1 stycznia, według naszej rachuby

W szystk ie  te kalendarze rozpoczyn a ją  o b li­
czanie lat od  różnych  m om entów  d zie jow ych , 
k tóre  zazn aczy ły  się w ydarzen iam i godnem i u- 
wagi, hrzeiniennenii w  skutki. K alendarz gre- 
gorjańsk i k tórego  się trzym am y, liczy  lata od  
Narodzen ia Ghrysłusa i rozpoczyn a rok  1 stycz­
nia. O bliczan ie lat od N arodzen ia  Chrystusa n ie 
p rzy ję ło  się odrazu. W prow adzon o  je  dop iero  
w w ieku VI na wniosek opata rzym skiego  D jo- 
n izego, k tóry  w  sw o je j tab licy św iąt w ie lk an oc­
nych rozpoczą ł ob liczan ie  łat od epokow ego  m o­
mentu d zie jow ego . G reko kato licy  rozpoczyn a ją  
rachubę lat rów n ież od N arodzen ia  Chrystusa, 
pon iew aż jednak  nie p rzy ję li popraw k i, w p row a  
dzonej do kalendarza przez pap ieża G rzegorza 
X I I I  w- r. 1582, skutkiem  tego N o w y  Rok 1936 
p rzypadn ie u nich na dzień 14 styczn ia naszej 
rastra by.

Inną rachubę stosują Żydzi. U nich początek  
roku przypada na różne daty roku g rego r ia ń ­
skiego. Np. w  r. 1936 żydow sk i N o w y  Rok p rzy ­
padnie na dzień 1 październ ika. W  dniu tym  
kalendarz żydow sk i rozpoczn ie  rok  5.697 od bib 
lijn ego  początku świata, k tóry  jest podstaw ow ą 
datą tej rachuby. A rabow ie, Persow ie, T u rcy  
i inni w yzn aw cy  re lig ji M ahom eta rozpoczyn a ją  
obliczen ie lat od chw ili ucieczki p roroka z M ek­
ki do Medyny Stało się to 15 lipca 622 roku. 
Stąd w yzn aw cy M ahom eta N o w y  Rok św ięcić  
będą dop iero 15 lipca. D zień ten będzie  dla nich 
początk iem  roku 1315. K ośc ió ł grecki, p raw o ­
sławny, p rzy ją ł za podstaw ę rachuby lat, p odob ­
nie jak  Żydzi, b ib lijn y  początek świata. O b liczy ł 
go jednak inacze j i skutkiem  tego w r. 1936 
rozpoczyna rok  7.445.

lb irdzo  oryg in a lną  rachubę stosuje ka lendarz 
chiński. R ozpoczyn a  on liczen ie lat od  r. 2636 
przed N arodzen iem  Chrystusa i łączy  je  w  syk- 
le po lat 60. W  r 1923 C h ińczycy rozpoczęli 
77 cyk l lat, k tóry  trw ać będzie do r. 1983. H in du ­
si na sw ó j sposób rozpoczyn a ją  ob liczan ie  lat 
albo od  r. 56 przed Nar. Chrystusa (era Sanvał), 
albo od 78 po Nar. Chrystusa (era Saka).

W ym ien ion e  sposoby ob liczan ia  lat u trzym a­
ły się częściow o obok  ogó ln ie  p rzy ję te j rachuby 
według ery  chrzęścijańskie j. Opróc;. meh b y ło  
szereg takich, k tóre dawno w ysz ły  z użycia. 
N iek tórzy  k ron ikarze  chrześcijańscy ro zp o czy ­
nali liczen ie lat w edług ery  Abraham a, t. j. od 
1 październ ika r. 2015 przed  N arodzen iem  Chry- 
itnsa. Grecy lic zy li lata według oh m p jad  (776 
przed Nar. Chrystusa), R zym ian ie  od za łożen ia  
Rzym u (752— 753 przed Nar. Chrystusa) C hal­
dejczycy  od za łożen ia  Rahilonu 17-46 przed  Nar. 
Chrystusa) i t. d.

W  nowszych czasach Francuzi usiłow ali 
w prow adzić  w okresie  rew o lucji nową ere rze- 
ęzypospo lite j od 16 październ ika 1793 r. P r z e ­
trwała ona za ledw ie  do r. 1806, w  k tórym  Na- 
ptfleon p rzyw róc ił we F ran cji kalendarz gre- 
gorjańsk i. Ostatnio w łoss i faszyzm , obok obo 
w iązu jące  w  Ita lji rachuby hit według ery 
chrześcijańskiej, lansuje własną rachubę lat 
dla k tóre j podstaw ow ą dalą jest 28 październ ika  
1922 roku, dzień marszu M itssolin iego na Rzym . 
Obecnie na wszystkich n iem al pismach, pocho­
dzących n iety lko  z. urzędów , ale i od  osób p ry ­
watnych, w idn ie je  obok  daty 1936 w- naw iasie  
rok e ry  faszystow sk ie j obecn ie X IV . ak.

— oOo-------

H U M O R
LOTER.TA

—  M ałżeństw o —  zauw ażył F red dy  —  to jak  
lo terja . jeden  w ygryw a , drugi dosta je fiSĆ-

—  Masz rację  —  odp iera  ( i i: t d v s —  ty dosta­
łeś mnie. ja —  ciebie. (Punch ).

cji, w jakiem^ (iłębokiem. Rados/.kowi 
czach. Nieświeżu, przy jazd teatru? Dla 
m łodzieży święto przed i po przedstawić 
niu

Przychodzą z notesami za kulisy, 
notują, dyskutują, potem za następnym 
przy jazdem  udzielają swych spostrze­
żeń i wrażeń, entuzjazmują się, mają o 
o/em mówić... stykają się z żyw em  sto 
wein polskiem... Dla nich grano w  sezo 
nie od jesieni: „P o w ró t  Posła-' N iem ce­
wicza, „Oherżys tkę" Goldoniego, ,Swift 
czka Zgasła ‘ Fredry, „Pocieszne W yk  
wintnisie1- Molii ra. i eny na te przedsta 
wienia waliają, się od 25 do 80 gr. a cza 
sami bywa ją  wszystkie po 80 gr. \ l>y 
wa, ze się darmo wślizgnie rozpalony 
namiętnością do teatru pętak, co grosza 
przy duszy nie ma*, a do garderoby ciut! 
wszyscy. Jak to jest u ak to rów 9 Ba, ku 
lis> są takie, że się, stojąc jedną nogą 
na deskach, obok przepaści, utworzonej 
przt / estradę, musi uktorLcharakters zo 
W ite  się, ubierać i wyruszać na scenę ja 
ko markiz luli dama... Jak to łatwo, 
prawda?

Kolej i podatki od w idow isk  j,odrz\ 
nają imprezę do gruntu. 1 dlaczego ta W = 
lenszezyzna taka zawsze upośledzona? 
Jak po gazetach, to wszyscy: „Miasto
Marszałka! Miłe miasto-- i t. d. \ tak coś 
dla tej prowincji, gdzie On urodził się

to nic w W arszaw ie  zrobić nie chcą. Np, 
bo przecie np. w o j wołyńskie ma teatr 
ob jazdowy, i tani nie płacą ani za sale. 
ani podatków. Tamten w ojewoda  mógł 
to zrobić... Może i w ileński będzie mógł, 
jak się ro zpa trzy? ...

W  tej gehennie, cóż jest uprzy jem ­
nieniem ciężkie j orki? Przedewszyst- 
kiem życzliwość władz m ie jscowych i 
władz .-.zkolnych. Zwłaszcza pol uns -i 
opiekują się teatrem jak o jcowie. Np. w 
Stołpcach, dyr. gimn. im 7'. ! 1 o łówki 
wszystko przygotuje, ułatwi. W  N o w o ­
gródku, dyr. J. Rybicki, organizuje 
przedstawienia, reklamuje, g w i f a u t u j * 
(>0- -80 zł. za w ieczór Niechby t ik  wszy 

i stuie g imnazja zrobiły, niechby choć ic 
szkolne przedstawienia byh  zakupione 
zebry przez władze szkolne, zalundow.i 
pc tjfin dzieciom z litewsko-bialorushicli 
ziem. by je polskości uczyć... Niechby 
Ministerstwo to zrozumiało., jaką rolę 
odegrywa tuki teatr...

W  Radoszkowiczach, gdzm nędza 
nie dająca się opisać i .świat zapada .się 

pod ziemię, burmistrz Audycki przy jm u 
j i  .artystów c/cm może i za jm uje się 
ich wygodam i najzacniej. Tam  to chłopi 
dostawszy 5 zł. za furmanki, oczom me 
w ierzy li,  bo dawno tak w ielk ich  pienię 
dzv nie widzieli. W  Słonimie znów dyr.

gimn. Zdanowicz-Krukowski jest zespo 
łu czułym opiekunem. W (dębni iem, 
gdzie sala w y ją tkow o  dobra/ publicz­
ność V  teatralna, wychów  m i  w tym 
kierunku przez krakow ianom I.csYka 
Roroó.skiego, polonistę, który potrafił 
tam z uczniów i am atorow zorgan /o- 
wać w y ją tkowo  świetny teatr am ator­
ski, gra jący Wesele, Marją Stuart, Rai.a 
dynę, W arszawiankę. T a m  i wLccdśT > 
sta Zaliielski odnosi się nadet życzliw ie. 
Zazwycza j sale Ogniska Kol. g.mnazjal 
ne, kinowe, strzeleckie, służą za teattul 
ne. W  bidzit dobra w gimnazjum. W 
Nieświeżu zawsze się dobrze zespołowa 
powodzi w Szczuczynie doskonała, ku! 
turalna publiczność. w t Nmorgomar.il bur 
mistrz bardzo pomaga opłaca światło 
Na jgorze j w W ile jee  i Podbrod; iu bo 
sale okropnie niewygodne.

Repertuar dla dorosłych przedstawiał 
się w sezoni' do Świąt, jak następuje: 
Kiedr/.yńskiego „Zyc ie  jesi skompliko 
wane‘- i „  l en i tamten-1, . Jutro P ogo ­
da-' l lopwooda. Na styczeń opracowuje 
się: „Fo te l 47“  Yerneuilla, na luty dla 
młodzieży „M ost"  Szaniawskiego i 
„Szczęście małżeńskie" dla dorosłych.

Jakże wygląda dzień roboczy zespo­
łu? W sta je  się dość późno, bo jazda w  
czasie snu i kom fort  sypialni pozostawia 
wiele do życzenia. Ale koło 10— t l  odby

w a się śniadanie, po lem  proDa kontakto 
wa, od 2— 3 obiad, o 4 popołudniów-ka, 
próba od 5— 7 i jazda na przedstawię 
n ie- przygotowania, garderoba, o 8 za­
czynają, o 11 koniec. N im  się załaduje 
kosi jurny, dekoracje dopatrzy tego, roz 
bierze — - powrót. Dobrze jak blisko ale 
bywa 7 do 18 kim. sankami, np. z Kras 
nego do lładoszkowicz, a tu głodne i 
zziębnięte konie pozjadały- siano z sanek 
i trzeba się na gołych deskać utrzęsae... 
\ raz z G łębokiego zimą jechało się, jak 
sa rd m k i w  autobusie 100 k im  , bo tam 
tylko 1 pociąg na dobę! W reszc ie  koło  
1 ukochany wago.fi. Odpoczynek? Ale!... 
Pogawędka jfrz.y posiłku mnmj w ięce j
0 2 — 2,80 spać, w jako  tako wygodnym , 
starym wagonie I I  kl.

A na zakończenie najsensacy.niejsza 
wiadomość: ten stary gruchot, ośwdeca 
ny latarkami, nie do użytku pod wzglę 
dem wyglądu, ale ma jący wyścieła ne 
ł twki, gdzie się artyści urządzili możli 
wie wwgndnie.. Z O S T A Ł  IM  ODTiBRA- 
NY  Z P O L E C E N IA  I )YR . CZY  M IN . KO  
M U N IK A C J I ! ! !  Niech siedzą na deskach
1 w ypoczyw a ją  na pryczach., jak na So 
łowkach, kiedy chcą szerzyć kulturę. 
Niech im nie będzie za wygodnie. TJ nas 
nie Wschód, nie.... N ic już w ięce j nie 
napiszę, bo numer skonfiskują. Ale się 
Chce kląć. H el. Rom er.
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Recepcja noworoczna na Zanku
—  Zgodnie zW A R S Z A W A ,  (PA'.I 

p rzy jętym  zwyczajem, Pan Ej-e/yiteiu 
H. f .  p rzy jm ow ał życzenia z okazji No 
wego Koku dnia 1 .stycznia na Zaniku 
Królewskim.

O godz. 10 rano składali życzenia w 
upartamentacli prywatnych, personel 
kancelarji cy\\ ilnej i wojskowej oraz 
protokół dyplomatyczny U godz. 10.30 
p. Prezes Kady Ministrów.

Następnie Pan Prezydent przy ją ł ży 
ezenia od Gen. lnsp Sił Zbr., poczem  ży 
czenia złożyli członkowie rządu.

Zaraz potem Pan Prezydent R. I*, w 
otoczeniu p prem jera i Gen. lnsp. Sił 
Zbrojny cli, cz łonków rządu, kaneełarji 
cywilnej, gabinetu w ojskowego  i proto 
kółu dyplomatycznego udał się do kapli 
cy zanikowej, guzie ks. dr l lum pola  
odpraw ił mszę sw Po zakończeniu cere 
m onji re ligijnej, Pan Prezydent R. P. 
udał się do sali marmurowej.

Tymczasem  przez „schody senator­
skie'' i galerje, prowadzącą od nich do 
sal. Batorego, wchodzili na zamek: .1. E. 
ks. kardynał Rakowski, ar cyt) metrop. 
warszawski, marszałkowie sejmu i se­
natu, dygnitarze państwowi i korpus dy 
pIomatvczny w komplecie  w ga lowych 
mundurach Oddział kompanji zam ko­
wej oddawał honory wojskowe jw galer-
ji-

Pan Prezydent R. P. przy ją ł nasain 
przód Vv sali m arm urowej na osobnych 
audjencjach I. E. ks. kardynała, panów 
marszałków sejmu i senatu oraz panów 
prezesów najwyższe j izby kontroli pań 
.stwa, sądu najwyższego i trybunału ad 
m in istracyjm  go, poczem o godz 11.30, 
poprzedzony przez dyrektora protokółu, 
w towarzystw ie prezesa rady ministrów 
i ministra spraw zagranicznych i o loczo 
ny członkami kancelarji cyw ilne j i gabi 
netu wojskowego, wszedł do sali rycer 
skiej, gdzie był już zgrom adzony cały 
korpus dyplomatyczny.

Następnie mgr. kardynał -Marmaggi. 
nuncjusz apo'stoGki wygłosił przem owie 
nie, składając P  Prezydentow i życzenia 
noworoczne w im. monarchów i głów 
państwa, których reprezentuje korpus 
dyplom atyczny M iędzy inn. mgr. kar­
dynał Marmaggi powiedział.

„Rok ubiegły pozostanie smutnym rokiem  
v. historji nowej Polski, ponieważ szlachetny 
naród polski w roku tym straeil jednego z naj­
większych swych Synów Wszystkie mocarstwa, 
które tutaj reprezentujemy, skłoniły głowy ra ­
zem z Panem przed trumną Marszalka Piłsud­
skiego. Polska, jak potężne drzewo, pochyliła 
się aż do ziemi pod naporcm burzy i zdawra!o 
się, że zostanie złamana. Lecz, oto nagle, mog­
liśmy stwierdzić z podziwem, że, traeąe najsil­
niejszy swój konar, podniosła się do góry, ufna, 
i odnalazła w swej tysiącletniej duszy, w swej 
wiere i w  swej wartości niezbędne soki żywotne, 
które —  życzymy —  oby hv|y jaknajohfitsze.44

P R Z E M Ó W IE N IE  
PANA  PR E ZY D E N T A  R. P.

Pan Prezydent R. P. odpowiedział 
na to przi mówien ie następującemi sło 
wy:

„Księże Nuncjuszu!
Dziękując W aszej Eminencji za serdeczne 

wyrazy, w których zeeheiała wyrazić uczuciu

i życzenia panujących i szefów rządów, jakoteż 
icli godny cli przedstawicieli, a kredytów anycli w 
W arszawie, pragnę prosić Ją, by raezyla być 
wyrazicielem mych najgorętszych życzeń szczę­
ścia osobistego dla ich wysokich i świetnych 
luueodawców i pomyślności dla icli krajów.

Z wielkim i zadowoleniem wysłuchałem luk 
słusznej oceny przez W aszą Kiuiiicnrjr pozytyw 
wysil rezultatów polit, ki Polski w riągu roku 
ubiegłego.

Rok ten zaznaczył się, juk W asza 'Eminencja 
t « podkreśliła w sweni pięknem przemówieniu, 
najcięższą z prób, jaka inngia doświadczyć 
zmartwychwstały naród polski

Osobistość Marszalku Piłsudskiego domino­
wać będzie przez swą wielkość, tak dziś, jak i w 
przyszłości, nad rozwojem państwa polskiego. 
Dzieło Jego w zakresie stosunków Polski ze 
światem zewnętrznym pozostanie nietylkr przez 
to, czego On sani dokonał, ule również przez 
fakt, że On to wykuł polską rację stanu, wolną 
.od wszelkiej doktryny oderwanej, lecz opartą 
na pewnych, niewzruszonych zasadach.

Zgodnie z teuii tradycjami i z cechami cha 
rakterystyeznemi naszego narodu, broniąc na 
szych interesów, nie tracimy nigdy z oczu obo­
wiązku współpracy, w miarę naszyeli środków, 
z innrini narodami, nie pnddująr się wpływom  
jakichkolwiek uprzedzeń.

Polska nie może pozostać obojętna na trud­

ności doby obecnej oraz nu sliin obecny sto­
sunków międzynarodowych. Specjalną jej tro­
ską jest przywrócenie atmosfery, w której każde 
państwo moglohy ześrodkować swoje usiłowaniu 
na pracy twórczej i oworncj dla dnltra i pomyśl 
ności swych obywateli.

Nikt nie jest bardziej powołany, niż Wasza  
Eminencja, do ocenienia wysiłków, dokonanych 
przez Polskę w celu przyczynienia się do utrwa 
lenia tego dążenia. Jest mi niewymownie przy­
jemnie załączyć, za Jej pośrednirlwem, gorące 
życzenia dla czynników korpusu dyplomatycz­
nego, zebranych w dniu dzisiejszym na Zamku 
Królewskim, aby w ciągu Roku Nowrego duch 
zgody i wzajemnego zrozumienia mógł się roz­
wijać i zapanować pośród nas.

Mogę zapewnić wszystki mi szefów przedsta­
wicielstw dyplomatycznych w W arszawie, że 
znajdą zawsze u rządu polskiego to sumo dąże­
nie do współpracy z nimi w pełnieniu ieh misji, 
którą ożywiać winno jedynie pragnienie połą­
czenia ludów we wspólnej odpowiedzialności 
wobec historji‘‘.

Po krótkiej rozm ow ie z szefami mi 
syj. Pan Prezydent R P., poprzedzony 
przez, dyrektora protokółu i otoczony 
przez cz łonków  kancelarji cyw ilne j i ga 
binetu wojskowego, przeszedł do przy le

glych sal, prz; jmując życzenia: w sali
tronowej od duchowieństwa wszystkich 
wyznań, w gabinecie królewsk im  —  od 
sądownictwa, w „garderobie  k ró lew ­
ski, j “  —  od podsekretarz}- sianu i d }gn i  
tarzy państwowych w „sypialni k ró lew ­
skie j"  —  od rektorów i senatów w y ż ­
szych uczelm, w „sali audjencjonalnej" 

w asyście generalnego inspektora od 
przedstawicieli wojska, w „sali Oana- 
Jetlfi" —  od posłów i senatorów, wr „sa 
li obiadów czwartkowych  ‘ —  od urzęd 
n ików państwowych, w „,sali asamblo- 
w e j"  —  od przedstawicieli społeczeńst­
wa i organizacyj.

W  POSZł ZEG Ó LNYCH  
W O J E W Ó D Z W A C H .

W A R S Z A W A  (P A T ) .  —  W e wszysł 
kich miastach wojewódzk ich  pp. w o je ­
wodowie p rzy jm ow ali  dziś życzenia no 
woroczne od przedslawicieli y ł a d z ,  dii 
chowieństwa, społeczeństwa oraz konsu 
lów państw obcych.

Proces o zabójstwo ś. p. min. Pierackiego

Prokurator żąda srogiego wyroku
W A R S ZA W A . (I ’at.) Dzisiejszo posiedzenie 

Sądu Okręgowego w sprawie o zabójstwo ś. p. 
min. Pierackiego rozpoczęło się o godz. 10,4f>.

W dalszym ciągu przemawia prokurator Że­
leński, charakteryzując rolę poszczególnych o- 
skarżonyeb

Jeżeli chodzi o LEUEDA. to jest oo —  pod­
kreśla prokurator —  bezpośrednim organizato 
rem zamachu na ministra.

Rrzechodząe do osk CZORNYJA. prokurator 
mówi. że jest on pierwszcin ogniwem w uciecz­
ce (irzegorza Mueiejki

W  zeznaniach LE UE D A  i IIN A l Kl\\ sKIE.I 
istnieją v ielkie sprzeczności. Niewątpliwie utrzy 
mywali oni koniaki w Warszawie z Maciejką 
leez największe sprzeczności zachodzą, gdy mó­
wią oni o dniu zabójstwa ministra.

Na udział osk. Hnutkiwskiej w przygotowa­
niach do zamachu wskazuje również i to, że 
tlai iejko. w yehodząe w dniu zabó jstwa ze schro­
niska przy ul. K  olskiej powiedział, że po płaszez 
i kapelusz jego zgłosi się pewna panna, która 
miała się legitymować kartką, opatrzoną liezbą 
29. Kobietą tą musiała być tylko flnatkiwska.

Rrzechodząe skolci do osk. MYI1ALA, pro­
kurator podkreśla, iż był on członkiem O UN  od 
r. KWI. Był nawet sądzony, lecz zasąuzająey wer­
dykt przysięgłych został zasystowany a oskarże­
nie umorzone przez prokuratora, wobec czego 
i ten okres może być objęty wyrokiem w sprawie 
niniejszej. Myhal zajm ował się kolportażem lite­
ratury, leez, ponadto w roku 1932 dostarczał 
Malucy broni, polem jest szefem wywiadu bojo­
wego, uczestniczy w zamachu na konsulat so­
wiecki, w przygotowaniach do zamachu na ko­
misarza Kossohudzkirgo, zabija o.sobiśeie Bu­
czyńskiego. przygotowuje zamach nu pos. Mul- 
rzuku. organizuje śmiertelny zamac.1i na dyr. 
Baliija i bierze udział w przygotowaniu zama­
chu na drukarnię Jaśkowa.

Jaka jest jego rola w tej sprawie? P raw do­
podobnie, elieąo bronie Malueę, powiada, że po 
zamachu na min. Pierackiego Maluca go zapew­
niał, że to nic O U N  zabiła ministra, ale to abso­
lutnie nie odejmu je świadomości w działaniach 
Myhala po 15 czerwca. Myhal okazał Maciejce 
istotną pomoc w  jego ucieczce. Starał się o 
kontakty i wręczał legitymację dla
Maciejki. Składał on iiawąd Maciejce gratulacje, 
co jest wyrazem stosunku Myhala w tym okre 
sie dci zabójstwa i jego sprawcy To jest rozstrzy 
gajaey dowód świadomości intencji i zamysłu.

Zjazd dziekanów prawosławnych
diecezji w ileńskiej

W czora j  o godz. TO,30 rozpoczął swe 
obrady doroczny zjazd diecezjalny księ 
ży dziekanów prawosławnych diecezji 
wileńskiej, celem załatwienia różnych 
spraw diecezjalnych, głównie gospodar­
czych.

Pracę swą zjazd poprzedził nabożeń 
slwem, które celebrował oraynarjusz die 
cezji J. E. Ksiądz A r  cyk. Teodozjusz,

Po nabożeństwie, na którem były za 
syłane inodły do Pana Boga o pom yśl­
ność dla Polski, Pana Prezydenta i Rzą 
du, z jazd rozpoczął swe obrady pod 
przewodnictwem J. E. Ks. Arcyb. Teo- 
dozjusza,

J E. Ks. Arcyb zwrócił się do zeb 
ranvch z obszernem przem ówien iem  w 
jeżyku polskim, w którem złożył hołd 
pamięci W ie lk iego  Syna Ziem. W i le ń ­
skiej, Budowniczego Polski, Marsz. Jó­
zefa Piłsudskiego, podkreślając w  tern 
przemówieniu  w ie lk ie  zasługi dla pań

stwa Zm arłego Marszałka Na życzenie 
ks. arcybiskupa zebrani odśpiewali mod 
li lwę za spokój duszy W ie lk iego  Mar 
szalka.

Następnie uchwalono wysłać depesze 
hołdownicze do Pana Prezydenta Rzpli 
tej Polskiej, .1. E. Ks. Metropolity Dioni 
zego, pp. Min Spraw W ew n  i W . R. i 
O. P. oraz wyde legowano przedstawicie 
la duchowieństwa prawosławnego die 
cezji w ileńskiej do kościoła św. Teresy 
celem złożenia hołdu Sercu Marszałka. 
Delegacja udała się do kościoła z wiązań
ką kw iatów

Potem zjazd przysląpił do porządku 
obrad. Na zastępcę przewodniczącego 
obrano cieszącego się wielką popular 
nością ks. dziekana oszmiańskiego W ło  
dzimierza Juzwnika

Zjazd ma zakończyć swe prace dziś, 
3 stycznia.

Przechodząc do roli osk. KACZM ARSKIEGO, 
promirutor stwierdza, żc za udział w  zabiciu 
Sobióskicgo był on Skazany na 5 lat więzienia. 
i’o wyjściu z więzienia niezwłocznie wstępuje 
znowu do organizacji. Kierze udział w zama­
chach. Zostaje aresztowany w Bóbree. Dalej 
uczestniczy w przygotowaniach du zamachu nu 
komisarza Kossohudzkirgo, usiłuje zabić Baezyó 
skiego, godząc weń nożem, towarzyszy Myha- 
lowi w przygotowaniach do zamachu na dyr. 
Bubija i pomaga w ucieczce Maciejki, co kwali­
fikuje się jako odrębne przestępstwo. Kaczmar­
ski hyl bezpośrednim zwierzchnikiem Maciejki 
Przyczynia się on do wyszukania schronisk dla 
Maciejki i daje mu rewolwer, dopuszczając „szel 
Yie możliwości z jego użycia.

Następnie omawia rolę oskarżonych Z A lt \ C- 
KI EJ i BAKA.

Ru przerwie przemawiał dalej prok. Że­
leński.

W ysoki Sądzie, dokonałem już przeglądu 
winy przestępstw u, popełnionego przez oskarżo­
nych, ale aż nadto oczywistem jest, że nletylko 
0 nieb tu chodzi. Nie widzę tu na ławie oskar­
żonych ani Czemeryńskiej, ani Eedyny, ant Ja­
rosława Baranowskiego, ani Senyka, ani Jarego, 

,ani Konowalca.
Roślin oni na tułaczkę i stworzyli organizację, 

(Która musiała mieć pieniądze, a więc zaezęli dla 
tej organizacji szukać pieniędzy Szukali ieh 
przez oddanie się obcym potencjom, przez odda­
wanie usług szpiegowskich, przez wypatrywanie 
polskich tajemnie obrony kraju. Szukali ieh da­
lej w zainuehu na kasy poeztowe i skarbowe, 
zabijając polskieh posterunkowych, polskich 
poeztyljooów, polskich urzędników 1 szukuli ieh 
wreszcie u swoich braci, u swoich patrjotów za 
morzeni. Alt do tych ludzi trzeba pooejść, trze 
ba umieć ieh zdobyć, bo celów ukrnlńskieh dla 
któryeli się zbiera pieniądze jest dużo. Trzeba 
im więe powiedzieć, że to eel najważniejszy, naj 
pierwszy, najrealniejszy, bo ehodzi o ciągłą wal 
kę, aby patrjotyzm ukraiński nie zasypiał, cho­
dzi o pobudzenie go krwią.

O tein nieeh sami mówią. „Surm a“ w r. 
I0:t4 pisze: „Dziś na nas spoczywa onowiązek 
nie dopuścić, by rewolucyjna walka przygasła, 
los przeznaczył nain żyć w początkach ukraiń­
skiej naejonalnej rewolucji i dlatego naszym  
wielkim obowiązkom nie wolno się przeciwsta­
wiać, idziemy twarde, i uparcie naprzód. P ow ­
rotu dla nas niema, bo wszystkie inosty za sobą 
spaliliśmy i okręty zatopiliśmy14.

CO to znaczy? Znaczy to, że ei ludzie znaleź 
li sic w  sytuacji bez wyjścia 1 mają jedynie 
przed sobą: „ciągle naprzód, ciągle naprzód14, bo 
inaczej skończyliby się. To znaczy —  w  ciąg­
łych mordach, weiąż organizować mordy i cho 
eiażby okazało się, że nic ezas na te mordy, że 
to jesł największa szkoua dla narodu ukraiń 
skiego, ło oni muszą to kontynuować, bo wszy 
stkie mosty spalili.

Czyż można się dziwić tym deklaracjom które 
w śledztwie, ezy na rozprawie składali Spolskl, 
Makuruszka, Myhal i Maluca. Potępia ją oni orga 
nizaoję ukraińskieh nacjonalistów.

Kłamstwo sięga aż po szczyty. Knnnwalcc 
mówi o tern w biuletynie informacji okraińsiej.

RARA.
W ysoki sądzie, wrszystko, eo mówiłem świad 

czy o winie i wszystko co mówiłem żąda kary.
W as, panowie sędziowie proszę o laki wyrok, 

W którymby kara więzienia PONIŻEJ L A T  10- 
CIU  była wymierzona conajwyżej 5 osobom. 
C Z O ltŃ U O tti. ZARYCKIEJ I RAK O W I.

Panowie sędziowie proszę o taki wyroK, aże 
by K l YMYSZYN I RIDHAJNY OTRZYMALI 
\VILZIENIE DOŻYWOTNIE, proszę o taki w j 
rok, w którym BANDERĘ, LEBEDA I KARRYN 
ea SKAŻECiE NA ŚMIERĆ, bo to jest wyrok, ja 
kiego od was żąda mocne państwo polskie.

Na tern prokurator Żeleński zakończył swe 
trwające trzy dni przemówienie oskarżyeielskie, 
poczem przewodniczący o godzinie 19.30 zaizą 
dzil przerwę do jutru du godziny 10 rano.

\V dniu jutrzejszym zabiorą głos obrońcy.

Wzdłuż i *  szerz Polski
—  PODSTACJA RADJOW A W SOSNOW CU.

W  Sosnowcu uruchom iona będzie podstacja ra- . 

d jow a, połączona zapom ocą kabli ze stacją ka 
tow icką.

U roczyste o tw arc ie  podstacji odbędzie się 15 

b. m. przy udzia le w ładz Będzie ona rzynna 3 

razy w tygodniu po kwadransie i będzie łączn i­

kiem  Zagłęb ia z pozostalem i częściam i kraju.

—  C A ŁK O W IT E  ZA Ć M IE N IE  KSIĘŻYCA. 
3-go stycznia nastąpi w ealej Polsce całkowite 
zaćmienie księżyca widoczne od godz- 16,00 do 
22,00.

—  OGROM NA PR ZE W A G A  C Y F R O W A  KO- 
BIE1 IV POLSCE. N iedaw no ogłoszone zostały 
dane statystyczne, dotyczące liczebnej p rzew agi 
kobiet w  Polsce. W ed łu g spisu ludności z roku 
1931 na 100 m ężczyzn  p rzypadało  u kato lików  
123 k ob ie t },  u ew an gelików  119 kobiet, u żydów  
) 13 kobiet.

U ludności chrześcijańsk ie j w  Polsce prze 
waga kob iet dochodzi do 24 procent.

W  w ieku od 17— 49 lat naliczono w  W arsza ­
wie. 301 tysięcy m ężczyzn  i 374 tysięce kobiet, 
w W iln ie 48 tysięcy mężczyzn i 61 tys. komet, 
w K rakow ie  57 tysięcy m ężczyzn  i 73 tysiące 
kobiet, we L w o w ie  83 tysiące m ężczyzn  i 104 
tys. kobiet.

—  B U N T  W IĘ Ź N IÓ W  W E  W Ł O C Ł A W K U . 
W ładze centralne w stolicy otrzymuly alarm ują­
cą wiadomość o bancie więźniów w  więzieniu 
we W łocławku |województwo warszawskie). Jesz 
cze onegdaj w  więzieniu tem rozległy się krzyki 
więźniów i bicie do drzwi oraz tłuczenie sprzę­
tów. Straż więzienna była bezrądoa. Krzyki 
trwały kilka godzin.

Jak się okazało, był lo protest przeciwko na­
czelnikowi więzienia, który rzekomo miał w  o 
statnieb czasach zmniejszyć racje żywnościowe 
dla \ ięźnlów liość biorących udział w  munife- 
slaeji więźniów wynosiła 270 ludzi. Po kllau go­
dzinach więźniowie się uspokoili, ale nazajutrz 
nie tknęli pożywienia i ogłosili głodówkę do 
ezasu przychylnego załatwienia ieh pretensyj.

Ponieważ żądania ich nie zostały natychmiast 
zaspokojone, więźniowie wznowili wznoszenie 
okrzyków, zachowywali się jednak w  celach po- 
zatem spokojnie. Krzyki eo jakiś ezas są wzna­
wiane. Onegdaj wieczorem braio udział w gło­
dówce już tylko 170 więźniów. Inni przyjęli po­
żywienie. W  manifestacji brali udział tylko wie 
źniowic kryminalni.

—  lOOh W IĘ Ź N IÓ W  SKORZYSTA Z A M N E ­
STII W  W A R SK a W IE . Departam ent karnv M i­
nisterstwa Spraw ied liw ości opracu je po og łosze­
niu ustawy am nestyjnej w  Dzienniku Ustaw 4 
zestaw ienia, dotyczące l ir z b } w ięźn iów  wypusz 
rzonyrh  na wolność.

Jak wynika z p ierw szych  sprawozdań prow i- 
ztńycznyok  nadesłanych przez zarządy zak ładów  
karnych na teren ie W arszaw y, w  stolicy odzyska 
wolność b lisko 1000 w ięźn iów .

M ASZYNA D E F R A U D a N T K A ’. Przed Są­
dem Okręgowym w  Chorzowie odbyta sic roz­
prawa karna przeciwko b. urzędnikowi magi­
stratu w Chorzowie. Fr. M„ oskarżonemu o sprze 
niewlerzenie kwoty 5.900 złotych z kasy mi - 
gislratu. Przestępstwa tego M. dopuścić sie mlal 
wspólnie z zasądzonym już w tej sprawie urzęd­
nikiem Jerzym K. z Chorzowa.

Na rozpiaw ie oskarżony nie przyznał się do 
winy. twierdząc, że powierzone mu obowiązki 
spełniał od szeregu lat sumiennie. Oskarżony po­
dał, że manko w  kasie powsiać mogło z łego 
Dowodu, że maszyna do liczenia, którą posługi­
wano się w kasie, nie funkcjonowała należycie, 
świadkowie nie mogii stwierdzić ezy osk. M. 
dopuścił się sprzeniewierzenia

TY obce takiego obrotu sprawy sąd skazał osk.
M. na 8 miesięcy wiezienia z zawieszeniem wyko 
nauia kary na 3 lała, za lo jedynie, iż wskutek 
własnej nieostrożności poszkodował kasę magi­
stratu. Zasądzony winien był wiedzieć, iż ma­
szyna nie działa należycie, a pomimo to posłu­
giwał sie nią.
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N O Ż Y C A M I  P R Z E Z  C H A S E MAKABRYCZNA NOC
W LESIE BURBISKIMPROSIM Y o  k r o p k i ; N A D  „ I“ .

P. Jtiii Moszyński lufcie oto snuje roz 
ważania w artykule, zamieszczonym w 
,,Czasie".

Zabrakło autorytetu, k tóry byt zarówno 
oparciem  dla rządzących jak i <lrogo.wsk.izem 
dla opm ji społecznej.

Czem go zastąpimy ?
Na pylon  m lo doltychczas nie m iaUźliśmy 

odpow iedzi, ale bodziem y musieli ją znaleźć 
i to w  n ied ługim  czasie Rok 1936 pow inien 
zadecydow ać o politycznym  system. e k tóry 
stanie się naszym  udziałem.

Autorytet M arszalka pow in ien być w pier 
wszym  rzędzie zastąpiony autorytetem  pra 
wa. P raw o  w inno się stać niewzruszonym  
fundamentem , na k tórym  nasze życie  państ­
w ow e będzie się rozw ijać.

Ale lego mało. Musi być zaufanie do 
ludzi rządzących i do systemu, k tóry re 
prezentują, Autor daje ra d } ,  jak to zau­
fanie zdobyć. M. in. domaga się v p łyv  u 
dobrowolnych  zrzeszeń" obywateli na 

kierunek rządów.
O jakie zrzeszenia chodzi? Czy aby 

nie o Zw iązek  Ziemian?

D W A  ZŁ O TE  NA  G Ł O W Ę
W  „K u r je rze  Poran nym " czytamy:

W  bieżącym  roku wartość eksportu poi 
sk iege wynosiła  zaledw ie dwa złote na głow ę 
ludności miesiącznic Nawet przj obecnych 
niskich cyfrach  pouskiego życia gospodarcze 
go, czy istotn ie te dwa’ z łote  m iesięczn ie od ­
gryw a ją  tak ważną rolę, byśm y dla nich po 
nosić m ieli te o fia ry , k tórych  od  nas w ym aga 
ją  ci wszyscy kitórgy się łudzą że P o t ka 
bierze jak ik o lw iek  pożyteczny dla siebie u 
dzia ł w obrotach  św iatowych?

Iytotnie( pytanie warte zastanowie­
nia.

ŻYC ZE N IA  N O W O R O C ZN E .
„W arszaw sk i Dziennik Narodow y 

różowo zapatruje się na przyszłość obo 
zu narodowego. Optym izm  tryska z każ 
dego słowu noworocznej enuncjacji p. 
Giertycha.

„P rzyszłość  leży przed nami otw orem . — . 
Przyszłość należy do nas. —  W  to n ie wątpi 
już bodaj nikit w  Polsce, n ikt z naszych prz- 
jac ió ł i nikt z naszych przeciw n ików , —  nik. 
za rów no z tych k tó rzy  pragnęliby już dziś ot, 
rębywai nasze zw ycięstw o, jak  i z tych, któ 
rz\ w intencji zm niejszania naszego znaczenia 
udają, że nas bagatelizu ją Sporne mogą być 
con a jw yże j ty lko  —- term iny.

Czeka nas —  m oże już jw t.o, a m oże do 
p iero poju trze —  w elka praca, w ie lk i w ysi 
łeik, ciężar w ie lk ie j o d p ow ied z ia ln ośc i'..

Czy obóz narodowy jest do tego przy 
gotowany? Zdaje się, że nie. Bo oto ta­
kie życzenia składa autor swoim sympa 
tykom i sobie:

W  dzień N ow ego  Roku m e życzym y w ię c ,  
d o jść ' i do ce]u. bo doń d o jd ziem y n iew ąlp li 
wie, ale życzym y sobie. byśmy doszedłszy 
d o  celu. um ieli sprostać czet ającym  nas od 
o w e j cliw iti zadaniom.

A w ięc życzm y sob ir —  by n ie zbrakło 
w nas en erg ji i zdolności do czynu 

Na tern się jednak nie kończą te ży 
czenia. „W arsz . Dzień. Nar.“  odczuwa 
obawę przed brakiem mety lko energji i 
zdolności do czynu, ale i... mądrości. —  
Trudno uwierzyć, ale tak jest. Pisze 
przecież.

A więc dalej, życzm y sob it, by nie za 
brakło nam —  m ądrości.

Żvczm y w ięc im tego samego! 

O B Y !
Warszawski korespondent i by ły  re 

daktor naczelny kow ieńskiego „L ie tu  
vos A idasa" w  len sposób kończy swoje 
życzenia noworoczne, zamieszczone w 
„Espres ie  Porannym ".

O by rów n ież rok  1936 p rzyb liży ł rozw ią 
zanie ciężk iego problem atu stosunków p tsko 
litewsk ich  na podstaw ie spraw iedliw ości i 
poszanowania wza jemu ego interesu.

Obyf.-rPodpisnjemy obiema rękami,
erg.

Ntoochricionych nie rejestrujemy
Nowe prądy w Sowiełnrh doprowadziły do 

restauracji szeregu dawnych wartości, jak naprz. 
słupni naukowych, stopni wojskowych, mundu 
rów uczniowskich, egzaminów szkolnych, kultu 
rodziny 1 innych ..drobnnmicszczańsklch przesą­
dów". Ostatnio nawet choinka świąteczna do­
czekała się urzędowego uznania. W  pewnej mtej 
scowo.ścl sowieckiej w  /estaurac-ji dawnych w ar­
tości posunięto się jeszcze troszkę dalej.

Ody obywatelka Kulklnowu zgłosiła w reje 
alrze stanu cywilnego wsi .Sazunowku (Issyk 
Kulsklcgo okręgu w K lrgizjl) urodzenie syna, 
otrzymała odpowiedź: „Najp ierw  trzeba go ochrz 
i*łć“. Kierowniczka rejestru Sołow jewa skiero­
wała Kul kinowe do duchownego prawosławnego  
z urzędowym papierem takiej treści: „l>o cerkwi. 
Panu duchownemu Proszę ochrzcić dziecka 
Chłopiec. Urząd rejestraeji cywilnej. Sołowje- 
wa-‘. Popiera gdy duchowny ochrzcił dziecko 
i Wydał świadectwo chrztu nowy obywatel so- 
wieck. został zarejestrowany w or-edzle reje­
stracji cywilnej„. Sp

Długoletni oficer policji, który już niejedno 
w życiu widział, w zamyśleniu oparł się o fotel:

—  Przyznam się panu, że czegoś podobnie 
okropnego, niesamowitego i nieprawdopodob­
nego w swej dotychczasowej praktyce nie spot­
kałem. Koszmar! Gdybym był dziennikarzem za­
tytułowałbym io „Noc okropności w lesle Bur- 
blskim".

Wstęp był dla niźejpodpisanego reportera 
jaknajhardzlej frapujący. Czułem, że trafiłem na 
eoś niecodziennego. Wkrótce odsłoniła się prze- 
drmną niesamowita historja.

T A JEM NICZY  TKUP.

Początek tej dziwnej hfstorjl, zakrawającej 
ua jeden z niesamowitych budzących dreszcz 
grozy filmów Carloffa, sięgi 1933 r.

Pewnego m ajowego poranka urzędnik mu 
gistracki W iktor Rutkowski, zani. przy ui. Ste­
fańskiej, zaalarm ował drugi knruisaijat P. P„ iż 
znalazł w tesle Burbisklm zwłoki młodej kobiety. 
Policja niezwłocznie tam przybyła. Zwłoki leżały 
na trawie, pod dużem drzewem. Dookoła szyi 
zmarłej owinięta była pętla z szarego szalika 
oraz jakichś łachmanów. Na drzewie, na stosun­
kowo znacznej wysokości, widniała złamana 
gałąź. Nie uiegało wątpliwości, źp do tej gałęzi 
była przymocowana pętla.

Przy zwłokach znaiczionc były dwa listy, 
pisane w języku poisklm i żydowskim. Z  treści 
tch wynikało, że są to zwłoki 23-letnlej miesz­
kanki W idz Miry Kaczergińskiej, córki zamoż­
nych sklepikarzy małomiasteczkowych. W  li­
stach desperatka stwierdzała, ze odbiera sonie 
życie spowodu przewlekłej choroby gruźlicy: 
„Umieram uoDrowomie, proszę nikogo nie ob­
w iniać" —  kończyła Hsty.

W  odległości kilku kroków od zwiok znale­
ziono małą walizkę —  własność zmarłej.

W Ą T P L IW O Ś C I.

Policji dziwną wydała się ta okoliczność, żc 
Koczeigińska potrafiła tak wysoko zawiesić 
sznur. Lecz znaleziona kartki wykluczyły wszel­
ką możliwość zabójstwa, tern bardziej, że 1 ro­
dzice zmarłej otrzymali list pożegnalny, w któ 
rym zmarła powiadam iała ich o s wojem traglcz 
nem postanowieniu.-

Na tern jednak nie koniec sprawy. Zupełnie 
przypudkown przenikliwe oko policji ustaliło 
wręcz niesamowite okoliczności śmierci młodej 
mieszkanki W idz. Aresztowano osobnika, który 
odegrał niepoślednią rolę w  tym tragicznym  
zgonie. Jest nim bezrobotny Andrzej" Norejko, 
zamieszkały w W ilnie, przy ul. Rydza Śmigłego 
34. Norejkn pochodzi z W iązynia, gdzie porzucił 
przed 3 laty żonę i 9-letniegu synka. W  W iln ie  
mieszkał u przyjaciółki...

Aresztowany Norejfko przyznał się do współ 
udziału w samoDÓjstwie Koezergińskiej. Zezna 
nia jego, złożone podczas przesłuchania w W y  
dziale Śledczym i połwlerdzoiie przez szereg 
zgromadzonych przez policję dowodów, brzmią 
wrerz niesamowicie.

O PO W IE ŚĆ  NOREJK1.

Pewnego wieczora załrzymala go na Rynku 
Stefańskim mioda przyzwoicie ubrana dziew­
czyna z walizką w ręku.

—  Jesteście bezrobotnym?
Otrzymawszy potwierdzającą odpowiedź za­

proponowała Norejce. by za sutem wynagrodzę 
niem wskazał je j najbliższy las oraz pomógł za­
nieść tam walizkę. Norejko z radością zgodził 
się zarobić kilka groszy. Chciał właśnie palić, 
a nie miał grosza przy duszy.

Gdy znaleźli się na ul. Poleskiej, prowadzącej 
w stronę lasu Burbiskiego, nieznajoma zapropo 
■iowała Norejec wspólną kolację w  napotkanej 
po drodze knajpie. Norejko zgodził się.

—  Nie oój się pan. Ja za wszystko płacę. 
Wystarczy na nas!

Rok kultury
(Dokończenie)

Pośpiech przedsylwestrowy, panują­
cy w Redakcji sprawił że przy bilansie 
kulturalnych w yczynów , streszczonych 
w n-rze noworocznym, wyniknęła się nie 
najmniejsza pozyc ja : sztuki plastyczne.

Każdy wie, że wyg lądają  one, jeśli 
chodzi o zastosowanie urbanistyczne, 
żebraczo. jeden ~-',,bjuścik“  Moniuszki 
na placyku koło kościoła św Katarzyny 
i „K ik im o ra “  z desek mająca przedsta 
wiać Mickiewicza na brzegu antokols 
kim

Jednak W ilno  jest tak bajecznie tna 
lownicze, że daje natchnienie malarzom, 
a typy m ie jscowe aż proszą się o u trwa 
lenie w bronzie, marmurze, czy drzewie.

Mieliśmy więc szereg wystaw, w gru 
dmu jeszcze 1934 r. śliczną, w każdym 
obrazie i rzeźbie zajmującą, przykuwają 
cą pamięć i uwagę, wystawę czołowych 
artystów ze zrzeszenia Plastyków. Z nich 
p. Michaił Rouba, malu jący coraz pięk 
niej i ciekawiej*, da ł zbiór swych obra­
zów w  których wileńska przyroda p rze ­
świetlone jakąś bajeczną wizją artysty, 
ukazała się piękniejsza jeszcze niż rze-

M ILCZĄCA KOLACJA
Dziewczyna okazała się hojną. W ypiła  z to­

warzyszem butelkę „w yborow ej" oraz dwie bu 
lelki piwa. Pooczas kolacji nie mówiła ani sło. 
wa. Wreszcie uregulowała rachunek i oboje, 
przy zgęszezająeym się zmroku, udali się w dal­
szą drogę. Gdy zbliżyli się do lasu zmrok gęstniał 
coraz bardziej. Noc zapadała bezksiężycowa. 
Towarzyszka wycieczki przerwała milczenie:

—  Sądzę, że wypiliśmy za mało wódki. Przy 
tych słowach wręczyła mu sznurowadła od bu 
cików, pieniądze oraz kluczyk od walizki. —  
Zaczekaj pan, ja  pójdę no miasta po wódkę. 
Nie bó j się, wrócę...

Norejko coraz bardziej zaintrygowany przy­
godą czekał cierpliwie. Nieznajom a dotrzymała 
słowa. W róciła wkrótce z butelką wódki.

Przy ogarku świecy wydobytym z walizy 
wypili wódkę Dziewczyna tym razem piła mniej 
i przynaglała towarzysza, by szyhciej kończył. 
Migocące światło świecy wydłużało niesamowicie 
poruszające się cienie. Wreszcie próżna flaszka 
rozprysła sic, rozbita o kamień.

M A R A BR YCZNA  PROPOZYCJA.

—  Noc pogłębiała się coraz hardziej —  kon­
tynuował swoją opowieść Norejko, —  blisko 
3 godziny spędziłem w dziwnem towarzystwie, 
gdy nagle nieznajoma odezwała się do mnie 
poufale na ły:

—  W iesz dlaczego przyprowadziłam  ciebie 
tutaj? Nie chcę więcej żyć Postanowiłam dzisiaj 
w nocy odebrać sobie życie, a ly musisz mi w 
It-ni dopomóc, gdyż samej brakuje odwagi

Dreszcze mnie przejęły. Przez konary zdał. ka 
migotały światła miasta. Poczułem się dziwnie 
nieswojo Dziewczyna na mnie patrzyła wielkie 
ml zagadkoweml oczymr. Chciałem zerwać się 
i uciekać, lecz byłem pijany, a ponadto juka,i 
dziwna moc utrzymywała mnie >ia miejscu. Za- 
rzęłem uspokajać przygodną znajomą. Mńwiłem  
jej- że jest młoda, że życłe jeszcze się do niej 
uśmiechnie. Lecz towarzyszka nie myślała zre- 
zyknuwać z zamiaru.

—  Musisz ml dopomńc. Ja ci zapłacę, Oto 
masz dwadzieścia złołyeli. W  walizce znajdziesz 
jeszcze. Nie bądź małoduszny. Szukamm pomoc­
nika 1 znalazłam ciebie. Ty mnie nie zawiedziesz!

TRZECH  ZB IEG ŁO
Dziewczyna zwierzyła się, że próbuje już w 

łen sposOb odebrać sobłe życie po raz czwarty. 
Trzej poprzednicy w ostatniej oliwili uciekali. 
Jednemu beziohotnemu zapłaciła óO złotych 
Narazić zgodził się, lecz w ostatniej chwili 
zbiegł.

—  Sądzę, powiedziała, że ly nic zrobisz mi 
zawodu. Bądź mężczyzną! Wystarczy jedno po­
ciągnięcie za nogi. A bać się nie masz czego. 
Prasy *oble napiszę listy, że odbieram sobie życie 
dobrowolnie.

Przy świetle zapalanych 1 gasnących zapa­
łek —  opowiadał dalej Norejko —  nieznajoma 
napisała dwie kartki, które schowała za gors. 
następnie napisała list do rodziców i wręczając 
go mnie, prosiła bym go nazajutrz odesłał. Po 
ukończeniu tych przygotowań zdjęła sukienkę 
1 tonera rozkazującym rzekła 

. „A teraz pomóż mi związać powróz".

W  ROLI K *TA ..
Czułem, że muszę uełee, lecz cos trzymało 

uniłe przy sympatycznej dziewczynie. Osiągnęła 
najem ną dziwną władzę. W  milczeniu spełniłem  
je j rozkaz. W e  dwójkę podarliśmy suknię na 
strzępy. Uwiliśmy powróz. W lazłem  na drzewo 
I umocowałem jeden koniec powrozu do gałęzi, 
na drugim  końcu zrobiłem pętlę. Podniosłem  
ją. Ona w łożyła petłę na szyję, poczen. szybko 
opuściłem ją.

I nagle ow ładnął mną strach... Pobiegłem, 
eo sił w  nogach. Riegnąe słyszałem trzesk ła ­
miącej się gałęzi. Chciałem powrócić, by być 
może uratować nieznajomą lecz strach ude 
remnił ten zamiar. Czuleni, że podenina formał-

W yniki turnieju siachcwego 
v  Grodnie

W  wyniku rozegranego  w  K lub ie Szachistów 
Grodzieńskich dw u tygodn iow ego  turn ieju  szacho 
wego p ierw sze i drugie m iejsce za ję li G inzburg 
i O ijan, uzysku jąc 8 i pół pkt Trzecią nagrodę 
przeznaczono 12-leiiitemu Skidełskiemu, zwycięz 
cy mistrza Alechliia. T ytu ł m istrza Grodna p rzy  
znany zostanie zw yc ięzcy  meczu pom iędzy zd o ­
byw cam i I i II nagrody. Mecz ten rozegrany 
będzie 11 i 12 styczn ia r. b.

KOREPETYCYJ, LEKCY!
w 3akrasl« o4 i -VIII klasy jpintn: gjum, 
za w s r y s t k l r h  p r z  pa r n i  o fi w-
■■•icjalsof polaki, m thtnitjrkt t Hcrka)

ui  z l a ł a  były nautzyclal g lm ntziur
W etaaki ok-omaa Paotępy w  a a a : «  1 wyai 

kl pad fwaiaae|ą. Łaskaw * zgłaszaalai 
Wilno- ul. Krblawska f/l, m. I I .

czywistość. W ystaw ia li swe dzieła Nieza 
leżni w  Bernardynce, dając dzieła o >'ńż 
nej skali wartości. W ydział Sztuki U. S. 
B, przedstawił swe wyczyny, piękne r y ­
sunki i dużo naśladownictwa mistrza 
.'slendzinskiego. Pozatem  wystawy Niem 
ea Zustrowa. zaak lim atyzowanego w  W il  
nie od w o iny  i Siergijewłeza. Oto wszy 
stko. Potrzeba stałej wystawy daje się 
mocno uczuć H. R.

nie uginają się nogi. Wytrzeźwiałem  momental­
nie Biegiem bez zatrzymania się tak długo, aż 
znalazłem sie w  mieście, wśród żywych ludzi.

A R T Y K U Ł  288 K. K.

Norejko twierdzi, że za pomoc okazaną Ko- 
czcrgińskiej w zrealizowaniu jej aesperackiego 
zamiaru otrzymał 20 złotych. Reszty pieniędzy 
oraz przeznaczonej dla niego przez umarłą w a­
lizki już nie tknął

Zostaje on pociągnięty do odpowiedzialności 
sądowej z artykułu 288 K. K. za udzielenie po­
mocy czynnej samobójcy, który przewiduje karę 
do !> lat więzienia. Narazie zamknięto go w wię­
zieniu do dyspozycji sędziego śledczego. (c)

MA MARGINESIE
- • " ' W  - •

Częstochowski konkurent 
wileńskiego Autouiusa

„P iszę  po św iatowem u i n ikogo się nie 

czep iam ". Czy nie świetna dew iza rek lam ow a 

dla k ry tyk ów  i d zienn ikarzy?  P ow in n i sobie to 

w yka lig ra fow ać  na rożku biletu w izytow ego . 

A le cóż, nie m ają in w en cjil

T ak ie  zdalne p rzeczyta liśm y dop iero  na u- 

lotkach przysłanych  przez pew nego „A rcy -M i 

strza kuźnicy w yn a la zk ów " z Częstochow y. Obie 

cu jący ten m ędrzec podejm u je  się napisać „ H i­

storię św iata", aby „uczoną ciem notę uczyć".

N ie szczędzi „n a  zada tek " b łyskotliw ych  

proh swego k ron ikarsk iego  talentu:

„H is to r ja  „P o la k a "  jest starszą —  

Jehowy —  Ruddy —  Bralrm y —  Szinto -  

A llacha —  M uniji Egiptu —  Eskim osów 

w lodach i Chiński mur, — bo tam na 

gw iazdach  —  jest też caiy zespół „B ogów  

—  k tórzy  jeźd zili na w ie lk im  w ozie  gw ia ­

ździstym  i na m ałym  te ż ’ —  ale  lo  już 

jest kultura w ielka, —  ale n igdzie  niema 

oparc ia  do rozpoczęc ia  „P oc zą tk u " his 

to rji świata
Rozpoczą łem  h istorję  od  „E p o k i Ka 

m ienna j" i wskazują —  że ru iny całego 
świata są pryw atną w łasnością — i że, 

w łaścicie l tych ruin ży je  w  pokolen iach  

z całym  swoim  sztabem  ludzi w idom ie ! 

A le  nasz m istrz jest n iety lko  h istoryk iem  

Interesują go rów n ież czasy, k tóre p rzy jdą .

Oto w  jak  czarnych  kolorach  m alu je on 

na nowy rok przyszłość ludzkości:
„E pok ę  lodow ą uczem  znają —  ale 

nie w iedzą —  jak  się to d zie je, że jak  

lodow a obręcz legn ie na ziem i, to się 

gory  z lodem  obnażą i spłyną do m órz 

i „P o to p " .

Jak lód w padnie do m orza —  to nam 

bałw any całe pow ietrze  zbuntu ją w  trąby, 

leje, św idry, k tóre  nam całą lodow ą ocl 

ronną obręcz w  górze  połam ią. Duchy się 

u lotnią do sobie pokrew nych  planet —  

i cały lód iegn ie na ziem i i m róz !..."

No, lo  to w iadom o o co chodzi.

Częstochow ski p rorok  m ów i od razo  co i 

gdzie, n ie tak ja k  w ileńsk i Antonius, k tóry  m u­

si spoczątku odbyw ać dhizszą k on feren c ję  z ,,du 

chem ", by w  końcu, lak  jak  p r z e d te m .., nic, 
nie w iedzieć  i m ów ić : na d w o je  babka w różyła .

Copraw da i jego  częstochow ski konkurent 

n iezaw sze jest zdecydow any :

„Jak  lodow a  ODręcz legn ie na ziem i 

lo się p ianety też do nas zb liżą , i słońce 

w ody w yparu je , trupy rozpoczną gnić, i 

wszystko zg in ie  w  za raz ie ! (M ór).

„S łońce wszystko w ysuszyło ! —  i w 

końcu rozpoczn ie  dzia łać  ostatni żyw io ł 

„O g ień "!.

Raz. m róz drugi raz słońce i og ień ! W ięc  

jakże w reszcie?

A m oże jedn o  dotyczy przeszłości a drugie 

przyszłości —  i ty lko  m y, ludzie m ali, nie po- 

Ira fim y tego odrazu  zrozum ieć?

Jeśli tak. to p rzyn a jm n ie j orjen tu jem y się 

w codziennych k łopotach  teraźn iejszości.

Zresztą i m istrz z Częstochow y też ją  doce­

nia i b oda j staw ia na p ierw szem  m iejscu:

„G azety  całego św iata, m ogą robić 

p rzedruk i i tłom aczen ia —  a za „A u to r ­

s tw o " zapłacą jeden  (1) grosz za każdy 
b ity  num er! —  z g ó ry ! —  a dostaną ciąg 

dalszy!... C iąg dalszy dostanie ’ każdy —  

za 44 godzin y  i za 44 grosze! też W ięk sze  

o fia ry  i pom oc finansową Z w ro tn ą " —  
też p rzy jm ie

Autor.
O kazu je się, że jednak  tu jest „p ies  za ry ty ". 

Z tem  i Antonius zapewne też się zgadza

Jeśli kto m a „większe o fia ry "  —  posiać do 

Częstochowy, a z pewnością piorok nie będzie 

sobie i nam d łu żej zawracał głowy amlk.
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K urier film ow y
J a k  wyglądać będzie n o w y sezon film ow y
Przedewszystk iem  stw ierdzić należy /. zado- 

v '(«tt-n j -ni /p produkcja polska rozw ija  *.i i l o  

t c i w c  dość pom yśln ie M iejm y n adzn ję , c i 

p oz iom  je j p cdn Lsie  się wprost proporcjo:ia|r>:‘.‘ 

<Jo ilości nakręcanych Łrazów

N o w y  sezon rozpoczął film  produkc;. p o l­

s k ie j  (f„ D O IH-K  N A  FRONCIE*. *W tym sezo 

l ik  zobaczym ; pry wdojK idobnie następująi e o b ­

ra zy : J 'A N  T W A R D O W S K I" ,  reż. Szaro,

„ .S T R A S Z N Y  D W Ó R " w -g opery  Moniuszki. 

<larwno zapow iadaną „P A N IE N  n.Ę Z POSTE’ RE 

S T A N T E "  z A lm ij Karr, kom edję „M A Ł Y  M AR Y 
K A R Z  . .R Ó Ż Ę 1 w -g Żerom skiego, Też. Józefa 

Łejhssa. „O S T  A T Y lĄ  RO I Ę ", ireż. M ieczysław  

K raw icza , „J A Ś N IE  P A N A  S Z O F E R Ą " z Eugen­

iuszem Rodo. S film ow ana rów n ież będzie p-> 

w ieść  M n iszków ny „T R Ę D O W A T A ".

Stolica fliniu —  HoM ywood pracuje, jak zaw­

sze  pełną parą i zapow iada szereg nowyclr w ‘1 

L ich  filmów-. CECŁL de M iL L h , k tóry nakręca 

je o t i:  film  roczn ie, zapow iada n ow y film  monii 

m en ta lny ..K R Ó L O W A  SAR A". G R ETA  GA Ii BO 

nakręciła  fiłn i opa rty  na słynnein dziele Diu>n.'i 

sa —  Syna „D A M A  K A M E L J O W A ". M VRI.ENA 

D IE T R IC H  grała w  film ie  „Ż Ą D Z A " inająe jal.o 

partnera  —  Gary wooocra. Cooper nakręcił łó w  

n ież fiłn .. o  k tórym  prasa św iatowa wyraża sio 

z entuzjazm em  p i. „P E T E R  IR R E T S O N " c Ann 

H a fa in g . reż. słynnego H enry H athaway a. —  

K A T .c R Z l N A  H E P H F R N  ukaże s ię u nas praw 

-Ciopodohnde iw Ł ]m a *h  .A l ALA’ M 1N IS T F R ", —  

„ A L IC J A  A D A M S " oraz „N A L E Ż Ę  DO CIEBIE 

D O I D R E S  D E L  R IO  zobaczym y w  liłm ie  „CA 

L IE N T E  M IA S TO  M IŁO Ś C I". „N a  d źw iękow e 

nakręcony zos ia ł po raz drugi film  „O S T A T N IE  

D N I l*O M PE I‘\ reżyserow ał Schoedsack. Ostat 

m ą  sensacją Am eryki b y ł film  w kolorach natu 

radnych z M ir iam  H opkins ..RECKA S H A R P " —  

Teżyse r ji M unouR anav P latynow a blondynka 

JE AN  H A R I/ IW  ukaże się w  film ach  „D L A  (T E  

B IE  T A Ń C Z Ę " oraz „C H IŃ S K IE  M O R Z A "; w  

drugim  partneram i jej ł>ędą Clark Gable i W alla  
ce Beerv T ego  ostatniego zobaczym y rów n ież 

w obrazie  Z A P O M M A N Y  C Z Ł O W IE K  Am e­

ryka  n ie zapom niała rów n ież o  naszych ni i k ro  fi 

sk le i.. W A L T  DISNT.A nie próżnuje. MA SZKA 

MJCKEA obchodziła  n iedawno 7 roczn ice swyeli 

Urodzin. Z tej oka zji pokażą nam podw ojną 

„ p o r c jk r ó tk o m e t r a ż ó w e k  z M ickey oraz slyn 

ne „S iily  S ym p lion ies" W a lt D isney nakręcił 
T ów n ież film  ry s W k o w y  d ługom etrażow y „O  

Ś N łE ŻG E  I K R A S N O L U D K A C H "; co za uciecha 

a ja  d ziec i N ie zapom niano o  film ach  „n iesa ­

m ow itych ". W  N IE W ID Z IA L N A  M PR O M IE  

K H I ukażą się nam specjaliści od niesam owi 

to ś c i"  —  Borys k a r fo ff  i Bela Lugosi. „C Z A R Ó W  

K IC A  i  Heleną Cahagan i „J A S N O W ID Z " z 

Iln u d ra ; Rams nałożą rów n ież do tej kategorji 

obrazem

Praw dziw ą  niespodzianką będzie now e film 

C H A R L L t C H A P L IN A  —  „D Z IS IE JS ZE  C ZA S Y" 

Zosta ł ou nakręcony „nu niem o", Rzeczą bardzo

"f T~

Hary Pickford chce być 
posłanka

ciekawą jest, w jak i sposób publiczność zareagn 

je ol.eeuie na n iem y film  w ielk iego artysty. 

Inny kom ik am erykański -  H AR O LD  I.LOAT) 

wystąpi w jednym  film ie  „M L E C Z N A  D RO G A" 

R ów nież i w  W iedn iu  pracują intensywnie 

Produkują iain przew ażn ie kom edje muzyczne. 

v których w iedeńczycy w yspecja lizował- się od 

dłuższego cza.su. „M O .IA  MAEE.ŃK A „AA AL (. 

JEJ AA YSO K O ŚC I", M IŁ O S T K I" ,,R f NDEZ 

A'OI S AA’ A A TE D M l "  „M A R JA  Ii.ACZKi "C F A A " 

„SA’L \ IA  I JEJ SZO FER „S Z A L O N Y  P0.R1 f Z 

N IK "  z dawno n iew idzianym , bo gra jącym  w 

Niem czecli - Gustawem IToeiiohem  i AA’ A ", 

C ZTE RE C H  1 1'ÓE M. SZkJI .1 RÓAA AY Pol 

sce zobaczym y prawdopodobna- „Z B R O D N IĘ  I 
KAR Ę  • w -g Dostojewskiego. Podobno wykon a w 

ea roli Ituskolnikowa —  P ie n e  Iłlauchare słiwo

r.y t w y ją tk ow o  lulaną kreację artystyczną. Ol 

rzyiiiat 011 'za .tę właśnie ro ję  I nagrodę wonec 

k ie j ..Biennale' Nas1 ijj u nie reżyserzy rosyjscy

pracujący we Francji ukończyli f ilm y  „ I I I  R ŁAK  

/ NAD  W O L tii ", o raz „T A R A S  R U L B A " w -g Go 

gola. Reżyser francuski M.turice Toiirneur poka 

ze nam nową wersję  „kO ITN IGS.M ARK , w -g gło 

nego dzielą P ierre Benoit, natom iast Jaeipie 

1’ eyder nakręci! w ielki fjhn h istoryczne „ K i ł  R 

M A S *  B O H A T E R S K I"

AA’krótce p rzyjdzie  do nas drugi duh lćng po- 

ski 7 TO R Ą  N A  K O N IE C  ŚAATATA" będzie to 

kom ed ja  reżyserji Eeona de Eimur (tw órcy  „P a  

|irvki“ !.
Tak przt tlslas- ia się .igrubsza tegoroczny se 

zon L in iow y M iejm y nadzieję, .że nie zaw iedzie 

ou oezek.w.ui. A. SID.

W ą j w i a t *  z  d / o f i / e m
Ten  n a jo r y g in a ln i e j s z y  ch\ba w y w ia d  pod 

s łońcem  o d b y ł  się w dość  n iepow szed n ich  ok o l i  
czułościach. AA s tąp i łem  w łaśn ie  do aiielicT w  AA'ar 
S 'a w ie  im W olsk iej, gdy mglle z o b a c z y łem  —  
diab la ! . . .

iDjabel, tyjporwy nasz „K u sy " w niem ieckim  
fraczku z harcapem  —  pil... herbatę. U jrzawszy 
m nie nie p rzerw ał swego zajęcia. W zią łem  na 
odw agę i jako rasowy dziennikarz. — lu.óry dla 
sensacji go ló w  jc-st sprzedać własną duszę na 
wet djahłu —  zb liży łem  się...

—  Szanow ny Panie - rzekłem  —  ; zajął; 
nąlein się... —  Panie ujable popraw iłem  się
—  na d ługo pan do nas7...

Clfaudette Colbert

Sław n « gw iazda  film ow a  M ary P ick fo rd  od pew ­
nego czasu p rzerzu ciła  się od film u  do polityk i. 
Z apow ied zia ła  ona w prasie, że p rzy  na jb liższych 
w yborach  do kongresu zam ierza  postaw ić sw oją  

kandydaturę.

Jedna z n ajc iekaw szych  artystek film u am ery­
kańskiego, którą ostatnio w idzieliśm y w  roli 
lekarza w film ie  „U ro jo n y  Św iat", rozw iod ła  się 
n iedawno ze swym  m ężem , rów n ież gw iazdn rtm  

film ow ym , Norm anem  Forsterem .

Tajemnicza śmierć
znanej qwi?zdy filmowel

Pamiętamy dobrze piękną, jasnowłosą Thcl- 
ntę; Todd, bohaterkę filmu „Brat Djatłia". Otóż 
donoszą z Holly wood, że młodziutka ta aktorka 
padła ofiarą tajemniczego morderstwa. AA'sz,vscy 

detekty wi w Hollywood zajęci są obecnie roz- 
r iklanicm tej wielce zawilej i dziwnej sprawy

14 u d . m , w sobotę, miss Todd udatc się na 
v icczorek, urządzony przez swego kolegę, arty­
stę angielskiego Stanley 'a Łupino. Gwiazda opuś­
ciła sama towarzystwo o godz. ,1-ęj nad ranem. 
AAidziano ją po raz ostatni, gdy wesoła i roz­
bawiona żegnała się z gospodarzeni. W  ponie­
działek o godz. 10 rano pokojówka uiiss Todd 
znalazła zwłoki swej pani v. garażu, w aucie. 
Nieszczęśliwa iniata jeszcze na sobie tę samą 

suknię wieczorową z lamy i pelerynę z wydry, 
które włożyła udając się do Staiiley‘a ł upino. 
Twarz jej b vla pokryta krwią i jeden ząb wy­
bity.

Szofer miss Łupino twierdzi, że poleciła mu 

zawieźć się do swego przyjaciela —  Rolanda 
Westa. Ten ostatni, zbudzony nad ranem szeze 
kanii m psu myślał, że jego przyjaeiótku odje­
chała do domu.

Stanley Łupino, który przyjmow al po raz 

ostatni Tlsehnę Todd opowiaua, że nigdy nie 

Widział jej w tak dobrym humorze i tak świetnie 
wyglądającej, jak właśnie tego tragicznego wie­
czora. Gwiazda opowiadała mu z ożywieniem  

o swej roli w najbliższym filmie.
Dla Hollywood zagadkowe to zabójstwo jest 

zagadką nie do rozwiązania

—  T o  za jeży <id lego, jak  hi długo potrwa -— 
izok ł obojętn ie —  musze d/iś zam ordow ać Ja 
rauza.

Zdrętw iałem  ze zgrozy
Jakito?... zam ordować Jaraczu?... Dziś?! ..

-—  Ta szelma chce ini w ydrzeć  duszę Rrod 
riew icza !... R fw iiniie w ięc pan

—  Jakto. w ięc  i Brodniew icza także?) —  
krzyknąłem  A le za co?I ..

Kusy spo jrza ł na mni< ze zdziw ieniem .
—  No. jakże, —  nie w ie  pan?.. T o ż  o  leni 

wie każde dziecko w  P o lsce ' Przerioż. podpisał 
cyrogra f, że w zam ian  za w ładzę czarnoksięską 
<.<ida mi swą duszę w  Rzym ie.

—  Brodniewicz?!;',.
Pociem niało  mi w  oczach, ' l a l i  m iody, taki 

p rzysto jny, —  i takie sprawki..
N a g ie .. '
—  Pan Jin iosza-ślępowski do zd ,ęć !„  rozległ 

się krzyk
—  Muszę ju ż  iść —  w oła ją  mnie -— rzekł 

ojalaeł podnosząc się.
Kam ień mi spadł z serca Poznałem  nagle pou 

dem oniczną maską Kusego —r twarz naszego gen 
jaltnogo aktora

—  Panie Kazim ierzu, —  In punk; -—  zaw oła 
tein z radością

—  A któżby?.. —  zdziw ił się m istrz
—  I  poryw a pan dusz. Tw ardow sk iego . —  a 

m ordu je alchem ika M istrza M arcina w  film ie  re 
alizowamym przez reżysera Henryka Szaro

AAToboc tego dw a słowa tylko.
—  Jeśl’! n.e w ięcej, *o proszę.
— • Jak pan pojm uje postać djabłu w  ..Panu 

T w ardow sk im "?  ..
Mistrz, zam yślił się na chwile.
—  Ukazuję się jako  „ z ły "  w  różnych  posła 

riach: n iem ieck iego  djuhła. czy li Kusego, djab 
ła —  szlachcica, Boruty, Turka, p ielgrzym a, 
podróżnego i t d A le jestem zawsze tym  samym 
djabłem , ssm ibolin ijącym  różne odm iany tego 
zła które znajdu je oddźw ięk  w- duszy T.vardow  
skiego. Djahoł m ój musi być takim , w  jak iego 
syierzą d o  dziś nriljony ludzi

/ d ją ! czarna rękaw icę podając mi dłoń.
Cofnąłem  się z przerażeniem  u jrzaw szy pot 

worne, obrośnięte rudą szer.ścią łapsko z zakrzy 
w ionem i pazurami.

Junosza-Ś'ępow.ski roześm iał się
—  Niech pan się s.rzeże! To  n ieprawda, że 

d iabeł już n ie Istnieje. K ażdy ma swego djah 
łat. . —  rzeki -— i zniknął.

Za chw ilę  rozległ się przeraźliw ie rozdziera 
ja ry  dusze krzyk . T o  <l|ał>rł —  Junosza-Stępov. 
eki ze wstrząsającym  realizm em  mordow ał Ja­
racza. iako alchem ika, k tóry  ośm ielił się s,anae 
pom iędzy  nim a „P A N E M  TAA'ARI)OAA S K IM ". 

W T .  ‘  c '  1 K -u iic

Ciekawy reportaż
z polskie I w ypraw y 

na Spitzbergen
Jak wiemy, w 10114 roku zorganizowana zo­

stała polska wyprawa na .Spitzbergen, pod kie­
rownictwem znanego bada za pola-nego uczestni 
ka belgijskiej wyprawy polarnej w roku 1 Htll—  
profesora A B Dobrowolskiego.

Przy współpracy niektóry cli instytucyj nau 
kowych i społecznych, jak naprz. Uniwersytetu 
Józefa Piłsudskiego. AYojskowego Instytutu Geo­
graficznego. Polskiego Kola Polarnego i Polskie­
go Towarzystwa Tatrzańskiego wyłoniono Ko­
mitet Organizacyjny, który zajął się organizacją 
powyższej wyprawy. AA: lipeu 10114 roku wyprą 
wa. w  składzie 7-iuiu osób wsiadła w Norwik. 
w północnej Norwegji na szkuner 1 wyruszyła  
w kierunku fjordu Van Keuit-n. Terenem w y ­
prawy miału zostać t. zw. „Ziemia Torella“, na 
której dotąd nie stanęła jeszcze stopa ludzka.

Po wielu liiebezpicczeiistwach i trudach w y­
prawa przeszła poprzez wysokie szezyty Spitz- 
b"rgu.

W ypraw a przywiozła ze sobą kilka tysięcy 
m“trow taśmy, z których zmontowano dwa fil­
my: „Ku wiecznym lodom Spitzbergenu" oraz 
„Ziemia Torelła". Podobno zdjęcia są bardzo 
ładne, i posiadają znaczną wartość jako film  
nauko wo-dokum “utaln\

KRONIKA FILMOWA
—  AA' Paryżu , w obecności „o jcu  k inem alo- 

g ra t ji“  —  Louis Lu in ićre 'a  n as tąp iło 'u roczyste  
o tw arc ie  Państw ow ego  Muzeum F ilm ow ego . M u­
zeum to m ieści się w  gmachu „M usee G aliera ". 
Znajdu ją  się w liiem  w sze lk ie  aparaty i w yn a ­
lazki francuskich w yna lazców  i konstruktorów .

—  Uknzuł się rocznik szw edzk iego  przem ysłu  
film ow ego  w  ob jętości 150 str. Zaw iera  on szcze 
gotow e dane o sytuacji f ilm o w e j w  Szw ecji, o raz 
c iekaw y artyku ł o h istorji film u szw edzk iego 
O kazu je się, że Szw ecja  zna k ino  od roku 1897, 
k iedy w sali kaw iarn i Blanch w  Stokhotm ie o d ­
było się p ierw sze przedstaw ien ie k inem atogra­
ficzne.

—  W iżłkie wytwórnie amerykańskie od d łu ż­
szego czasu finansują w ystaw ian ie  sztuk na 
Rroadwayhi, w  celu zdobycia  praw a jch s film o ­
wania L w ia  część sztuk, obecnie tam granych, 
ukazała się jedyn ie  d zięk i finansowem u popar 
ciii H o llyw oodu . P rzyszłość  dop iero  okaże czy  
podobne inw estyc je  okażą się intratne.

—  Jednym  z nielicznych ak torów  film owych, 
których  nazw isko um ieszczone zosta ło w  E n cy­
k lopedia H ritannica —  jest F red  Astaire, u nas 
jeszcze nieznany. Astaire należy do n a jc iek aw ­
szych tancerzy Am eryk i AA' w yże j w spom nianej

, encyk loped ji ukazał się artykuł, poda jący  w  
szczegółach metod;, tańca A sta ire ‘a, ilustrow any 
•zeregiem fo to g ra fij z film u, pokazu jących  po 
szczególne pas artysty  podczas w ykon yw an ia  
tańca, zw anego „T o p  H at“ .

—  Znany reżyser A leksander Korda zaanga­
żow ał artystów  francuskich —  Charlesa B oyer, 
H arry  Baura i Annabelę do nakręcenia w ers ji 
francu.skiej film u p. t. T raged ja  m ężczyzn y ". 
\AT w ers ji angie lsk ie j tegoż film u gra ją  asy film u  
angie lsk iego: Charles Laughton, L eslie  H ow ard  
i M erle Oberon.

—  Pierwsza nagroda T -w a Zachęty Sztuki 
za najlepszy film  francuski przysądzona zosiata 
przez specja lne ju ry  znanemu reżyserow i fran 
ruskiem u za jego film  „K ierm asz bohatersk i", 
ilustrujący barw ne ży r ie  średn iow iecznej Flan 
drji.

Pola Negri wychodzi 
zamaż

Tym  razem  nie jest to ty lko  nieuzasadniona po 
głoska. Rodaczka nasza —  Pola  Negri m iała na 
Sylwestra (j< st to jednocześnie dzień  je j u rodzin j 
zaw rzeć  zw iązek  m ałżeński z solidnym  i bardzo 
bogatym  przem ysłow rem  angielsk im . T ym cza ­
sem Poła  N egri zam ieszku je w  luksusowym  apar 
tam encie jednego z na jlepszych  hoteli londyń­
skich —  G roseenor łlouse. udziela w yw iad ów  
dzienn ikarzom . O kazu je się, że Pola  zm ien iła ko 
lor w łosów : jest teraz rudą T w ie rd z i, że kolor 
rudy jest kolorem  naturalnym  je j w łosów , i że 
będąc jeszcze m ałą dziew czynka p rze fa rbow a ła  
w łosy na k o lo r czarny, chcąc v ten sposób u- 
niknąć kpin swych przy jaciółek. Do tego ośw iad 
czcnia należy się. naszem zdaniem , odnieść 
sceptycznie: raczej m oże p ierw sze b iałe n ici w 
kruczo czarnych  w łosach gw iazdy zm usiły ją do 
ich rozjaśn ien ia?

Swein m ałżeństwem  P o la  Negri jest za ch w y­
cona. ('.hec pośw ięcić  się ca łkow ic ie  m ężow i i 
rodzin ie (pragn ie m ieć k ilkoro  dzieci). N ic  za ­
m ierza jednak zrezygn ow ać z k arjery  t ilm o w e j 
i teatralnej, lecz grać będzie  doryw czo  i ty lko  
wtedy, gds spodoba się je j specja ln ie jakaś ro la . 
Jest szczęśliwą, że p rzyszły  je j m ąż jest An g li­
kiem  i że będzie  ży ła właśnie w A nglji, kraju  
o tak w ysok ie j kulturze.

Charles Boyer

Znany artssta francuski Charles Boyer po w ie l­
kich  sukcesach w  film ach  p rodu kcji francusk ie j 
„M ark iza  A o rysa k a " oraz „\A’ ieIka G ra " zaan ­
gażow any został do Am eryk i. AAidzicliśmy ju ż 
dw a jego  f ilm y  am erykańskie: „M ełod je  cygań ­
sk ie " oraz „U ro jon e  św ia t" Zobaczym y go 
w krótce  jak o  partnera K a ja rzyn y  Ilepburn  w  
„.Należę do c ieb ie " oraz w  film ie  p rodukcji fra n ­
cuskiej „M a ye r lin g ", gdzie  od tw orzy  ro ię  arcy- 

księcia Rudolfa.
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Reci ncja noworoczna u p. wojewody
W  dniu 1 stycznia w  godzinach po­

łudniowych, w  górnych  salonach pałacu 
reprezentacyjnego R. P. odbyta się re ­
cepcja noworoczna, w  czasie której w o ­
jew oda  w ileński p. Ludw ik  Rociański 
p rzy jm ow a ł życzenia noworoczne dla 
najwyższych władz Rzeczypospolitej i 
siebie.

Zebrało się przeszło 300 przedstawi­
cieli społeczeństwa wileńskiego. W o jsko  
reprezentował Inspektor A rm ji gen. Dąb 
Biernacki i dowodcy wielkich, jednostek. 
P rzyhyh  przedstawiciele duchowieństwa 
katolickiego i g łow y  duchowieństwa in ­
nych wyznań, przedstaw iciele uniwersy­
tetu, nauki i instytucyj kulturalnych, są 
downiotwa, szefow ie urzędów niezespo- 
lonyeh, przedstawić.ele tn. \\ ilna i samo 
rządów, organ izacyj i zrzeszeń społecz­
nych, zw iązków  h. wojskowych, młodzie 
ż y  akademickiej, prasy i in.

O godzin ie 13-ej przybył p. w o jew o  
da Ludw ik  Bocianski, k tóry obchodząc 
kolejno poszczególne grupy, odb ie­
rał ko le jno żyfczenia dla P. Prezydenta ; 
Rządu.

P o  złożeniu noworocznych życzeń p. 
w o jew oda  przem ówił do zebranych w
następujących słowach:

W.itępująe w .Nowy Rok. zwykliśmy rzucać 
okiem wstecz na lok  ubiegły, podsumowując 
bla. ki i cienie, złe i dobre strony starego roku  
i wyciągając Horoskop} na rok przyszły

Rok ubiegły bj I rokiem największej żałoby 
jaka odchwili odzyskania Niepodległości okry 
la naród polski.

Odszedł od nas Budowniczy Państwa Pols­
kiego. Ojciec Narodu, W ielki Marszałek Polski...

Peoz pozostaw ii nam testament niczniszcz.'.
. ny, jak pracować i jak żyr- a »v  zwyciężać dla 

Polski.
Zos.aw ił nam granice Rzeczypospolitej w y ­

tyczone krwią żołnierza polsnicgo —  zostawił 
nam Arniję. chlubę Polski, okrytą wawrzynam i 
zwycięstw. . . . . .

Zostawił nam wreszcie. Ziemi wlleumacj i 
miłemu W ilnu. Swe wielkie i goiące Seret

Na Rossie, u stóp Matki, wśród szarej biraci 
żoiuier kiej, pozostanie Ono pomiędzy nami na 
wiek wieków, Będzie ono dla nas po wsze ezasy 
słońcem, które opromieniać będzie n iszą procę 
dia dobra Rzeczypospolitej.

będzie ono stanowiło również inein. nto dl 
treli, którzy zapomnieli,'żeśmy wspfthfie z nimi 
stawali, ramię obok ramienia, w  pei.-zebie gruii 
waidzkicj. Redzie memento dia tyci* którzy za 
wielkie serce Marszalka odpłacali Mu za Jego 
życia złośliwościami i niena., iśeią. Redzie me­
mento. że droga do wielkiego Serca Polski 1 ic 
dzie tylko przez Serce.

Do cieni ubiegłego roku zaliczyć należy rów  
nież kryzys gospodarczy, lecz gorszy, iiMII kry­
zys gospodarczy. jest kryzys ducha, upadek w ia ­
ry. że przyszłość do nas należy, że bla nas, na­
rodu inlodego i prężnego, przyszłość jest zawsze 
jasna.

Niech to » icikic Serce swemi promieniami 
miłości we mgle szarego dnia wytycza nam dro­
gę do jaśniejszego jutra, które jest bliższe mo­
że, niż się nam samym wydaje. Niceli nam 
wskaże, jak żyć. jak pracować dla Ojczyzny

Na progu Roku Nowego myśli nasze kierują 
się ku Najjaśniejszej Rzeczypospolitej, Jej Pre­
zydentowi i .lej rządowi. Dajmy wyraz tym u- 
ezuciom naszym w toaście i okrzyku:

Najjaśniejsza Rzeczpospolita Polska, Jej Pre 
zydeut Profesor Ignacy Mościcki i Jej Rząd —j 
niech żyją!

Ażeby ten toast był kompletny, proszę Pana 
Generała Inspektora Arm ji o przyjęcie życzeń 
dla W ojska i dla siebie, —  proszę Duchowień­
stwo o przyjęcie dla siebie najlepszych życzeń, 
jak  również cale społeczeństwo Ziemi W ileń ­
skiej i miłego Miasta W ilnu.

Niech to Serce, które spoczywa wśród nas. 
rozproszy chmury przemijających nieporozu­

mień i zjednoczy nas wszystkich we wspólnym  
i zgodnym wysiłku dla wspólnego i wielkiego 
ecłu.

Niech to Serce opromieni i młodzież, chlubę 
narodu naszego spadkobierców naszych idca- 
iów, i niech jej wskaże w łaściwą drogę do pracy 
dla dobra Ojczyzny.

Cala Ziemia W ileńska i je j obywatele niech 
żyją!

Oba toasty wzniesione przez Pana 
W o jew od ę  zebrani pow tórzy li  trzykrot 
nie.

W  godzinach południowych, po recep 
cji w  pałacu, p. w o jewoda  udał się do

Wielki wiec protestacyjny
p rze c iw ko

prześladowaniu Polaków w Litwie
W  związku z niesłychąnemi prześlą 

dowaniami ludności polskiej w  L itw ie , 
które ostatnio specjalnie się zaostrzyły
—  w  dniu 31 grudnia w sali recepcyjnej 
Federacji PZOO. w  W iln ie  odbyło się 
zebranie przedstawicieli licznych organi 
zacyj społecznych i społeczeństwa wileń 
skiego, w  czasie którego wszyscy zebra 
ni, po zaznajomieniu się z obecną tragi 
czną sytuacją Po laków  w  L itw ie  —  jed 
nomyślnic postanowili zwołać na dzień 
5 stycznia 193fi r. (niedziela) na godzinę 
12 min. 30 w ielk i w iec protestacyjny do 
sali m ie jskie j (ul. Ostrobramska 5).

\’a tem zebraniu został pow ołane ko 
mitet organizacyjny wiecu w  składzie 
następującym przewodniczący —  gen. 
b rygady M ikołaj Osikowsjii, prezes za 
rządu w o jew ódzk iego  Federacji PZOO. 
w  Wilnie ; członkowie-, \dolf R.tbinński, 
prezes he>nore>wv Zw. Po laków  Ziemi Ke> 
wieńskiej w  W iln ie , Marjan Beue: mann
—  przedstawiciel polskiej m łodzieży z 
L itw y, przebywające j w  Polsce, płk. 
E u gen jt i :/ Dohaezewski —  prezes Zw

Strzeleckiego, podokręgu w ileńskiego o- 
raz prezes Zw iązku P O W . w  W iln ie , elyr. 
Juljusz ( i . atman —  prezes Zw. Po laków  
Ziemi Kow ieńskie j w  W iln ie , w iceprczy 
dent m. W ilna  Kazim ierz  Lrodzicki —  
wiceprezes Zw. Leg ion istów  w  W iln ie , 
dr. W a le r  jan Kwiatkowski —  członek 
zarządu Z w. Strzeleckiego w  W iln ie, inż. 
Sokołowski - wiceprezes Z w . Sybira­
ków , Jan Tys7.kiew icz — prezer okręgu 
w ileńskiego Zw. Ofie. Kez., dr. Stanis­
ław’ Wroński —  prezes zarządu Zw. 
Strzeleckiego w  W ilnie.

Poda jąc powyższe do powszechnej 
wiadomości, w zyw am y  całe społeczeńst 
wo, a zwłaszcza społeczeństwo i organi 
zacje wileńskie do jak najliczniejszego 
udziału wraz z pocztami sztandarowemi 
w  w iecu .

Dals ze szczegóły będą ogłoszone w 
prasie, radjo i plakatach.

Komitet Wykonawczy.
W szelk ich  in form acy j udziela sekre 

tarjat komiietu w  lokalu Federacji —  
Orzeszkowej 11-b tel. 14-94.

TA JEm iCA  PIEM1YCH PĄK
polega na sfarannem ich utrzymaniu. Przed wyjściem 
na pow ietrze i na noc należ/ natrzeć ręce  udełt. 
kainiaiqcym i wybielającym Kremem Prałatów, prze- 

«iikajqcym w tkanki skóry.

Pomnik Marszałka Piłsudskiego w ‘Wilnie 
Konto czekowe 5>. ŹK. O Nr. 146.111

pana inspektora armji, generała Dąb- 
Riernackiego, składając na jego  ręce 
życzenia dla Generalnego Inspektora 
Sił Zbro jnych  gen. dyw. Edwarda Rvdz- 
Śmigłego, oraz do J. E. księdza arcybis­
kupa Jałbrzykowskiego, składając życzę  
nia noworoczne.

Z okazji Now ego  Roku p. w o jew oda  
Ludw ik  B ooausk i wystosował następu­
jące depesze.

Dyrektor Kaiifelarji Cywilnej.
Zamek, W arszawa.

Mam zaszezyt prosić o przedłożenie Pana  
Prezydentowi Rzeczpospolitej niniejszej depeszy:

Zebrani w dniu Nowego Roku przedstawi­
ciele Duchowieństwa wszystkich wyznań, w ładz  
cywilnych i wojskowych, sądownictwa, nauki, 
samorządu, organizacyj i zrzeszeń społecznych 
oraz młodzieży ukadrmiekii j składają Fana  
Prezydentowi wyrazy najgłębszej ezei i bo ,da.

1)0 tyeh życzeń mam zaszezyt dołączyć w t  
wiasnem imieniu zapewnienie mojego całkowite  
go oddania Panu Prezydentowi.

Ludwik Bociański 
W ojew oda W ileński

*
Pan Prezes Rudy Ministrów 

Marjan Zyr.drum Rośrialkowski 
W arszaw a

imieniem zebranych w dniu Nowego Roku 
przedstawicieli duchowieńsłwa wszystkieh w y ­
znań. w ładz eywilnych i wojskowych, sądownic­
twa, nanki. samorządu, organizacyj i zrzesaea 
społecznych oraz młodzieży akademickiej skle­
iłam Panu Prem jerowi i Rządowi Rzeczypospo­
litej życzenia najpomyślniejszej i najskuieeznk  
szej pracy dla Państwa.

Od siebie mam zaszczyt dołączyć moje naj­
serdeczniejsze życzenia jaknajowocniejszyeh wy­
ników pracy Pana I’ rem jer a na Jego wysokim  
posterunku.

Ludwik Bociański 
W ojew oda W ileńszi

*
Pan Generalny inspektor Sil Zbrojnych  
Generał Dywizji Kdward Rydz Śmigły

W arszaw a
W  imieniu wlasnrn, „ 1 ,2  całej Ziem i W i­

leńskiej, wiernie stojącej na straży nietykalnych 
praw  Rzeczypospolitej, składam Panu Generało­
wi wyrazy czci w raz z życzeniami najpom yśl­
niejszej 1 najskuteczniejszej praey dla Państwa.

Ludw ik  Boc'aóskl 
W ojewoda W ile ó sk f"

*

Pan Minister Spraw  Wewnętrznych  
Władysław  Raezkiewiei

Warszawa *
imieniem własnem oraz całej Ziemi W ileń ­

skiej, siale zachowującej Pana Ministra we wdzię­
cznej pamięci, przesyłam najlepsze życzenia 
wszelkich pomyślności w pracy dla Państwa 1 
w życiu osobistem.

Ludw ik Bociański 
W ojew oda W ileński

*
Pan Minister Opieki Spoieeznej 

W ładysław  .laszezolt
W arszawa

Z okazji Nowego Roku przesyłam Pana M i­
nistrowi imieniem włusiiem oraz całej Ziem i W i  
leńskiej najlepsze życzenia wszelkich pomyśl­
ności w  praey dla Państwa i w życiu osobisteuz 

Ludwik Bociański 
W ojew oda W ileński

FRYDERYK  KAM PE. /6

W ie lk i C zło w ie k
1

Powieść współczesna.

W  małym hotelu nowojorski ni spędził resztę no­

cy w stanie półdrzemki, półczuwania; wczesnym ran 

kiem opuścił tani * nicprzytulny pokoik.

Uciekł z hotelu, jak przed kilkoma godzinami u 

ciekł ze swojego wspaniałego pałacu na wyspie; bez 

czapki i bez płaszcza stal pod deszczem na 8-ej ulicy.

Ociężałym krokiem w ędrował w górę, doszedł do 

12.-ej ulicy i nagle wpadł na Oettingera, byłego mai- 

tre‘a z hotelu Rrandó w  Helsinkach
Oettinger, który przy ją ł jako zasadę życ iową ni 

gdy i niczeiflu się nie d z iw u , w  głębokmi ukłonie 
zdjął cylinder; już nie nosił czarnego krawata ke l­
nerskiego, lecz biały, jak przystoi dżentelmenowi, na 

frak był narzucony szeroki płaszcz frakow y, podszy­

ły jedwabiem  Naogó ł w yg lądał bardzo nobliw ie h } ł  

podobny do w ie lk iego czarnego nietoperza.

W  niedzielę rano Nowy Jork nrczem się nie róż 

ni od małego miasta, ty lko  domy są wyższe.

42-ga ulica, przecięta dworcem  centralnym, a zna 
na z różnych luksusowych sklepów, była zupełnie 

pustą; od T imes Sąuare‘u do Lexington Avenue nie 
w idziało  się żyw e j duszy, tylko zrzadka przeleciał sa­

mochód.

Deszcz się wzmógł. Po ryw is ty  wiatr wydmuchał 

skądś z ukrycia strzępki gazety, porw a ł je, zakręcił

i poniosł nad jezdnią, g łęboko pod chodnikiem ro z ­

legło się głuche dudnienie pierwszego pociągu poran­
nego.

Jakiś pi jany dżentelmen uczepił się latarni i wy­

głaszał płomienną m ow ę do prezydenta Roosevelta.

—  Pan się przeziębi, panie hrabio —  zauważył 

Oettinger. —  Cz\ mogę służyć płaszczem? Mieszkam 

niedaleko w  Park  Ayenue.

Manfield  nie mógł się zdobyć na odpowiedź.

Słowa prze latywały m im o uszu, nie docierając 

do śwńadomości.

—  Skąd pan się wziął? —  zapytał, aby tylko p o ­

wiedzieć coko lw iek . —  Z jakiejś wesołej zabawy?

—  I tak, i nie, panie hTabio. Ja gram. Dawniej 

nie mogłem sobie pozwo lić  na to. a siadać do gry  7. 

byle k im  nie m iałem ochoty.

—  W ięc  teraz jest lepiej?

—  O tak, panie hrabio, uczęszczam lylko do 

przyzwoitych  klubów.

— Ma pan szczęście w  kartach, panie Oettinger?

- Pan ma pełne prawo do tego pytania, mister 

Manfield, ponieważ pan ponosi lkoszty... Otóż je­

stem przekonany, że w  danej chwili w  całym N ow ym  
Jorku nie znajdzie pan gracza, który m iałby takiego 

pecha, jak ja.

Oettinger uśmiechnął się.

Przecięli Piątą A v e n u ‘, uszli kawałek i skręcili 

w Piątą ulicę, pustą i bezludną.

W  oddali  z a m a ja c zy ł  c iem n y  m a s y w  Parku Cen - 

trafnego, p o w le c z o n y  n ie b ie sk aw ą  m głą .

Oettinger obojętnym gestem w y ją ł  cygaro  i za- 

palił. Cygaro było bardzo dobre, drogie w  szklanej 

łubce.

Z w idocznom zadowolen iem pociągnął kilka ra ­

zy wyrzucając przed siebie długie smugi mocnego, 

aromatycznego dymu. potem zaczął mówić:

—  W id z i  pan, mister Manfield. pan m nie zapytu je 

czy się prze jmuję p izegraną. Odpow iem  szczerze —  
zupełnie to dla mnie obojętne, czy w ygryw am , czy  

przegrywam. Jeśli nu idzie karta, m ów ię  —- bardzo  

dobrze, jeśli stracę wszystko —  drugie dobrze, bo- 

jaśnie w ie lm ożny  hrabia Borski ze zwykłą  mu uprzej­

mością zasili znów  moją kasę... Ale, alei Doskonale 

się złożyło że właśnie dziś spotkałem pana. m>ster 
Manfield. Jestem w ykończony do grosza I

Teraz  i Manfield  uśmiechnął się:

—  Reczywiście, złożyło  się wprost cudownie! 

W ięc  pan myśłi, panie Oettinger, ze znalazł sobie k ro ­

wę, którą można doić bez końca?... Radze zastano­

wić się nad tem, że pewnego pięknego dnia ta k row a  

może przestać dawać mleko.

Oettinger spojrzał z ukosa i zapytał:
—  Jak mam to rozumieć, mister Manśield? Są­

dzę, że do polic ji pan się nie zwróci -— m iędzy nam i 

mówiąc, fa łszyw y Manfield niewiele jest lepszy od 
szantażysty Oettingera... Bardzo przepraszam, panie 

hrabio. Jest mi n iezmiernie przykro, że zostałem 

zmuszony zwrócić  uwagę na ten w  gruncie rzeczy  

drobny szczegół

(D. n.
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S ylw e s te r w  W ilnie
Bieda, kzys r ie ch  dj... porw ą w  r z e lu ': ' 

•n.ipamH;<-i rok 193,3, k lin y  zjad liw ie  dał się wc 

'Snaki Wiikuziy ,z uśmioahenn N ow y  liok. muże 

go  to skolk i . . u je  i okaże sit; lepszy. Może /.duj 

bęcL  em y je go  „serce ", w yciągając doń jrrzyj.iz 

me d łon ie, m im o te  jest rodzonym  synem paprze 

dnika czy m oże w ogóle tein samem, co nas tak 

g ry z ło  i zjadało z okrucieiVs'\v.‘in sadssty, e j  

•oas ok łam yw a ło  z kulą tnaanosiy, szczęściu, 111,1 

ndo sł >dk era łgarstwem  obietnic i przysiąg ni 

gdy niedotrzym anych...

\ a  d l  go., żeby to zebrać w kosz od śmieci 

i  rzucić na polu bel. Niech sic ztwtn źle dzie j ', a 

■łczciwym dobrze...

Z tern hasłem zaczyn.ijnny, życzm y, uśmiechaj 

m y sic do  b liźnich. W iln o  w ięc  postanow iło 

^sza leć ’*!.'! w moc Sylwestrową i kto żyw  stłoczył 

s ię  z przyjac.ioły na liewję, w L u tn i, gdzie bardzo 

Jowcipmt skecze, IZa jezyk , W  W iln ie  życie wre 

i  im.). oraz nastrojowe, .ślicznie inscenizowane 

p iosenki (W  starym  parku),- ładny bale". (T yg ry  

wice! i w ogó le  cały w ytw orny program  bez 

p o rn og ra fji. hnnforcnsjerka prowadzona wesoło 

przez jjp . W yrw icza  (jn ż 17 raz oklask iwała go 

kochająca pal»]ic.zoość, i Szczawińskiego zado 

w o in iła  wszystkich

Poczera zawrzało w sennem W ilnie: Szaleli 

m Żor.ża na górze i na dole, w Bristolu pomięsza 

ty  się i stanc i szarże, w  Kasymie na balu T>. Krzy 

ża przecisnąć się nie b y ło  m ożna i pary  do g. 3 

dTtptały, ociera ją  sie p lecam i, potem  dopiero 

t.asały napraw dę z animuszem, Prawinicv b aw i] i 

s ię  do rana, i n O ficerów  Rezerw y, i w Ognisku 

Akdemidk ,em, u Srtralla .wytworny dane ng Zw . 

P racy Ob. Kobiet, ze ism akowilym  bufetem  zg io  

łaadizńł liszn e  uresze zna jom ych  ipizy stoiliii-,ch 

i jeszci.„, i jeszcze, w w ielu m iejscach, p rzy w i 

m e, m a jonezarh  i pasztetach, z ork iestrą lub przy 

harmoszce i p ieczeń zakrapianej czystą hasano, 

flin o w a n o . zapom niano o  ubiegłych troskać’ ; i 

n ie  m yślano o  m ożliw ośc i n o  „  ech

Na to je.V Sylwester t lro .

— oOo

Posiedzenie W ojewódzkie j  
Komisji Ziemskiej

30 grudn ia r. ub. pod p rzew odn ictw em  w o je ­
w od y  w ileń sk iego  p. Lu dw ika  Bociańsk iego o d ­
było  się posiedzen ie W o jew ó d zk ie j K om isji Ziem  
.skiej.

P iz e z  K om isję  zostały m/.poznam.-:
5 spraw  w nrzedm ioeic określen ia służeliności 

p astw isk ow ej na gruntach państwowych  z dóbr 
Z rn o n o w o , pow iatu  w ilc jsk icgo . znajdu jarych sie 
w adm in istracji D yrekcji Lasów  Państw  yv W ił 
nie. p rzys ługu jącej zaściankom  Z ie lonkow o, Ka 
nacicha. Kulic lift, wsi Lady i B ierezn iclia

1 spraw a za tw ierdzen ia  pro jek tu  zniesienia 
■iłużi bności. obc iąża jące j m aj, W orojia jeyyo, p o ­
w iatu postaw kiego na rzecz wsi Stachowskic.

5 S|traw odw ołań  od orzeczeń  J-ej instancji, 
za tw ierdza jący  cli p ro jek ty  scalenia wsi: \ nżeli 
k o w o  i u rejc ie, powintu święćSańskiego, Żnbinka 
II, pow iatu  dziśnieńskiego, .Świnka I. II. U l, 
IV ,  Scieszyce, K ołodk i, Bukoliki. osady Spaś, 
m a j Kr&jszc.zanka części gruntów wsi Za liołocie  
i  Sor.zywki, pow iatu  w ile jsk iego.

1 sprawa ustalenia stanu posiadania przed 
■scaleniem wsi Kuroniszycc, pow iatu m ołodeczań- 
,k iego

1 sprawa w znow ien ia  postępowania sca len io­
w ego  gruntów wsi Puhacze, pfewiatu m ołode 
■czańskiego.

2 sprawy skreślenia osadn ików  w o jskow ych  
z  nadanych im  gruntów  w  państw ow ym  maj. 
K rnm ow szczyzna , pow brasław skiego i maj.

ndrze jew o, pow iatu  w ileńsko-lrock iego.

Silna zwyżka cen wikliny
W ob ec  dużego napływu zam ów ień  zagra ­

n icznych , nastąpił ostatnio silny wzrost wyysozu 
w ik lin y  zsyła .zeza z terenu poznańskiego. W 
zw iązku  7. t< ni a także wobec faktu, że ujialne 
lato w p łyn ęło  n iekorzystn ie na wysokość zb io ­
ró w  w ik liny, nastąpiła w  ostatnich tygodn iach  
na rynkach  k ra jow ych  znaczna zyyyżka cen szła 
'Chętnych garunkow tego artykułu.

— oOo—

Randka I spodnie
Czasami tr dwa pojęcia, z których jedno 

tchnie poezją, a uruglc prozą, m ają ze sobą coś 
wspólnego. Józef Tyczko, człowiek młody, lecz 
już staczający się pu lin.ji pochyłej, zamieszka­
ły  ostatnio w „Cyrku” przy ul. Potockiej 4 po­
znał młodą i powabną panienkę, z którą chciał 
wybrać sic na spacer. Lntówił się na 'andkę, 
zdoDjJ kilka groszy na pójście do kina. lecz sro 
gi losie, nie miat przyzwoitych spodni, zaś pójść 
w starych, połatanych i w yglądem więcej przy po 
minająryrh rury kanalizacyjne, niż sjiodnie łaoli 
manaeh, nic w tpaduło.

Tyszko postanowił zdobyć spodnie. Przcdo 
stal się „dyskretnie" do mieszkania swego hrata 
tntoniego prz; ulicy W ilkom ierskiej 144 i..zwe 
tlził" z szaf} parę nowych spodni wartości 16 
■zlolye.h.

Uradowany pobiegł do fryzjera ogolił się. 
nnstepinc udał się do „Cyrku" gdzie zakończy­
wszy niefrasobliwie toaletę zamierzał już udać 
się do wybranej, gdy nagle... z jaw iła się policja. 
Spodnie mu odebrano i zwrócono prawemu  
właścicielowi

Pozostał bez spodni, musiał zrezygnować 
a randki i szczerzą do niego zeby kraty. (c).

Nowa fala redukcyj 
w magistracie

31 ub. ni. doręczono w magistracie1 
n o w i j  sorję w ym ów ień  or:i/, zawiadomień 
o przeniesienia >v stan spoczynku, (izę.ść 
pracowników, jak j u ż  podawaliśmy, ot­
rzymała wym ówien ia  30 grudnia. Z re­
dukowano i przeniesiono w stan spo 
czynkti około 40 pracowników.

Koleina rata pożyczki 
inwestycyjnej

5 stycznia uptywr. term in yyptacania ko le jn e j 
raty na jioczel pożyczk i in w estycy jn ej. P racow  
nicy, względn ie przedsiębiorstw a które w termi 
nie tvin nie uregulują przypadających  do płace 
nia rat narażają się na utratę praw  do otrzym a 
nia poży czki.

Projekt wprowadzenia 
letniego czasu

Jak się dow iadu jem y, istn ieje p ro jek t zasloso 
waiiia latem 1936 roltu I. zw. czasu letniego, 
p rzy ję tego  ogó ln ie  w  instytucjach i zakładach 
p rzem ysłow ych  na za d iod z ie .

Czas letni polega łby na przesunięciu zegara 
o godzin , począw szy od m aja do koi,ca wrześ 
nia.

— oOo—

Śmiertelne bójki
W  dniu 25 ub. m. około godz. 20-rj na zaba­

wie tanecznej wc wsi Dębinie, gra. Wiśniewskiej, 
pow. wilejskiego w czasie bójki został dotkliwie 

pobity Stanisław łarbacz, in-c tejże wsi, który 
w dniu 26 ab. m. zmarł. O pobicie 1-ol acz są 

podejrzani Ubin Sawicki Feliks Machnacz, Jó­
zef Błuszko, Jan Maciuś i W ładysław łłłaszko, 
in-ej wsi Syrowałki, gin. żodziskiej.

*

Bolesław Michałowski, strzelec 85 p. p„ prze­
bywając} na urlopie u swych roaziców wc wsł 
Korwelc, gin. wornlańskiej, w  dniu 26 ab. ni. 
spotkał wc wsi Duliniki Józefa Szluro, m-ca wsi 
Korwelc, z którym wszczął kłótnię na tle pora­
chunków i.sobłstycli i ciężko go zranił bagnrtcni 
». plecy.

Tragiczny „żart“
W dniu .31 ub. m. o godz. 10-ej, Feliks I)o- 

kuruicw icz., lat 18, m-c wsi Zav.szan.-e, gin. so- 
leczuickiej, przywiózł zd o żc  do młynu fnlw. 
ławnrów, gdzie dla żartu usiłował zatrzymać 
turbinę wodną i w tym celu chwycił za pas 
transmisyjny, został jednak porw.iny przez ten 
pas i okręcony na koło. Dokurniewiczowi oder 
wato lewą rękę i złamało prawą nogę powyżej 
kolana. Pokaleczonego odwieziono do szpitala 
w W ilnie.

Panna i dziecko
W dniu 15 ub. m. u godz. 17,30 Jan Rynkie 

nicz, parobek maj. Pctesza, gm. rudomińskicj 
zameldował, żc Marjanna Górynówna, służąca 
tegoż majątku- w  nn. 4 ub. m. urouziła na pod­
wórku dziecko, które w nniu następnym Ityn- 
kiewiez znaiuzł nieżywe w  nu egu. Górynównę 
zatrzymano i przekazano do Sędziego Śledczego 
II Okr. m. W ilna

Pol godziny z czarną 
śpiewaczką

Dziś w icczo.cm , juk u f ta j-iw  lada konin,nikut 

teatralny, odbędzie sii w teatrze na Pohulance 

koncert styiyiOj .'piewiuc/jki murzyiisikiej Galeriny 

Jarboro. Llic if!' dać ezyitełiiJkcnn .yię.eej szczegó­

łów  o tym egzo lyc  jnyjn gościu —■ [ir/oprowad/;

Ii-śluy z p Jari.kiro kroi.ką rozm ow ę.

W ie lk a  śpiewaczka ma iście murzyński tein 

peraineul, jest bardzo żywa i ro a n o m ia . Ih^zede 

yy\szys'kieni m ile rozczarowanie, a raczej oczaro­

wanie. Móyyiono je j, że Wiilno to taka sobie 

„d z iu ra " prowaic.jonatna, tyinczas mi yycale mite 

i.dasbi, które ma jakiś „peojaluy urok dla ou- 

dzozimnea. M oże przez kcuulra.st, przez sw ój kom 

temiidacyijffiy nastrój i s jiokój

Pani Jarboro jest *.ąk żywa, że a ż n iespo­

kojna. Artystka p rzy ji etiata na krótko, na jeden 

występ. l,okó j hotelu Georges‘a \ ,U'tnKmy raz 

pnkowaneini rzec.zirmi. K ło jio ty  podróży męczą 

i denerwują Zwłaszcza, że wypadu ciągle je ź ­

dzić. P rzybyw a z Po/niania,, gdoie śjiiewała 26 

uh. mfes. „A id e  ‘ 1’ rzed 'em  w  W arszaw ie i Lo­
dzi. W Polsce baw i od miesiąca Bardzo jiodoha 

się1 śpiewaczce nasz balet. N.io ma słów zacluwy.u, 

do tego stopnia, że sw ojo  uznanie w yraża nagle. . 

śpiewem to znaczy zaśjiiewaniein paru urywkoc 

z jitkiejś ploseiski.

liczy  się po podkku. W  rejiertuarze dzisiejsze 

go w ieczoru ma arjy z (rjie.r, jjiosenki włoskie, 

angielskie, francuskie, murzyńskie, jwUskie itd 

i akoin.panjamen1 p. Llnrau1*)

Po yvy.stę'pie w  W iln ie  ip. Jarboro a t a ,.no 

wm do Poznania, by liastęjm ie y\y jechać do 

państw bałtyckich (Ko-w.no, Bygal l ’e  *i m tour­

nee dalszym  etapem  jódt thiryż, Slokhotm  i inne 

s '« lic e  eurojiejskie. I )o  Polski jesz-c.ze w róc i mu 

że za rok.. Jest niezmiennie rozżalona, ż“  zagra 

nicą m ało o nas wiedzą, a ,.to taki piękne k ra j". 

Czarne oczy m urzynki ikeentnją to stv ierdzenie 

kuszącym błyskiem

—  Będę .śpie.wnki „Lżen iu  m oje oczy ' W  

Kosiakiew ieza. Bę/dę1 opiewała wszędzie, by o 

Polsce w iedziano w ięcej.

W ięc e j nie zabieram y czasu ,'ak m iłej ir lys1- 

ce. M ija  pół godziny. Obiecam y zobaczyć się dziś 

w ieczorem  na Pohulance w... 1'czniejszem gromie

« .  nu

L is t  d o  R dcrułkij!
Szanow ny Pan ic R edaktorze!

L p rze jm ie  proszą o zam ieszczen ie w Pań- 
skiem poczy lhem  piśm ie, że:

w zw iązku  z notatkam i „S ło w a 4* dnia 29 
listopada i 28 grudnia r. ui>., godzącem i w  m o ją  
cześć osobistą redakcji „Słowa** w ytoczy łem  spra 
wy sądową. H

Z  Wysokiem poważaniem
W ito ld  W itkow sk i, 
dyr. gim nazjum .

2.1. \<m  r. -

R A D I O
W  WILNIE

I
P IĄ T E I.,  dnia 3 stycznia 1936 roku 

li.3(t Kolenda; 6.33, Pobudka do gim n. 6.34 Guń 
aastyka; 6.50 D robne perełk i m uzyczne; 7.2C 
D ziennik poranny, 7.30 P iosenki różnych naro- 
nów ; 7 50 Program . 7.55 Giełda ro ln icza  8.00 
P rzerw a. (1.57 Czas. 12.00 H ejnał. 12.03 D zien ­
nik połudn iow y. 12.15 K oncert ork iestry kam e­
ralnej- 13,30: i ec.ta l śp iew aczy E lżb iety  Schu­
mann 13.2;) Lh w iłka  gosjiodarstwa dom ow ego, 
l 3.30 Z rynien pracy. 13.,35 .Muzyka popularna.
14.30 15 L> P rzerw a . 15.15 Codzienny odcinek 
p ow ieśc iow y Li.25 Życ ie  ku lturalne m iasta i 
jirow iucji. 15 30 Muzyka operetkow a. 16.00 Po 
gadanka dla cnorych  16 15 K oncert w  wykon 
Ol “stry jiod dyr. Tadeu iza Seredyńsk iego ' 16.45 
ś\ k lubie u liczn ikóy 17.00 N arodz iny  pras** 
lolskiej. fe ij. 17 15 M inula poezji. 17.20 R ec ita l

•śpiewaczy Ireny G ierałtow  skiej. 7 50 Poradnik, 
sportow y 18.00 W ito ld  M aliszewski: kw in tet 
sm yczkow y op. 3 >8.30 P rogram  na sob 18.40 
P iosenki Jerzego Św iętochow skiego. 19.00 Ze 
spraw litewskich. 19.10 „M u żyk  i pan ienka”  —  
w ygi Stanisława N ow aków na. 19.25 N K oncert 
rek lam ow y 19.30 W iadom ości sportow e. 19.45 
Kom unikat śniegowy. 19.50 B iuro stud jów  ro z ­
m awia ze słuchaczami. 20.00 K oncert s ym fon .
22.30 Koncert życzeń. 23.00 Kom  met 23.0.3—
23.30 M uzyka taneczna.

SOBOTA, dnia 4 styczn ia 1936 roku.

6.30: K olenda: 6,33: Pobudka do gimn. 6.34- 
Gimna.styka: 6.50: M uzyka lekka: 7,20: Dz. por. 
7,30: Z operetek ; 7.50. P rogram  dz. 7.55: G iełda 
ro ln icza : 8,00: P rze rw a : 11 57: Czas; 12.00: H e j 
nał: 12.03: D zienn ik  pohidu, 12.15: K oncert Ork. 
'd am a  F iirm ariskiego; 13.00 Zespół harm oni- 

stow K aczyńsk iego ; 13.25: G hw ilka gospodarstw:a 
dom ow ego; 13,30: M uzyka jłopu larna; 1L30: 
D robne u tw ory  skrzypcow e; 15.00: Gruba gm —  
hum oreska W ik to ra  Zaksa; 15,15.: Mała sk rzy ­
neczka —  listy d zieci: 15,25: Życie  ku ltu ralne 
miasta 15.30: Sekstet Jadw igi K lerh n iow sk ie j; 
16,00: L ek c ja  ję zyk a  francuskiego; 16.15: P ieśn i 
w wyk. A leksandra B ie lakow a; 16,30: Skrzynka 
techniczna: 16.45: Cała Polska śpiewa: 17.00: 
Transm . nabożeństwa 7. O strej Bram y w  W iln ie ; 
17„>0: Nasze miasta i m iasteezka; 18,00; Shmho 
w isko dla dzieci „K lu c z  do św iata ‘ 18.30: P ro ­
gram na n iedzie lę ; 18,40 M uzyka n iem iecka 
(p ły ty ): 18.55: P rzeg ląd  jirasy ro ln icze j: 19.05: 
Blaski i c ienie ośw iatę na wsi: 19.20: Konc. reki. 
19,35: W ind. sportow e; 10,50: Pogadanka ak tu ­
alna: 20,00: Stare kolendy : 20,4,3: fłz ienn ik  w ie ­
czorny: 20.55: O brazki 7. P o lsk i, 21.00 Audycji 
noworoczna dla P o laków  z zagran icy: 21,30:
W esoła syrena; 22.00: M uzyka lekka: 25.00:
Kom. met. 23,0,3: Retransm isje ze staevj za ­
granicznych.

Od h e d b k c ji
D zisiejsza poczta przyn iosła nam szereg o d ­

pow iedzi na naszą now oroczną  ankietę. M aterja 
łu tego. jako  spóźn ionego, w ykorzystać  nie m »  
żem w

Pierwsza doba 36 roku
na wileAskim bruku

Swłwester wegnie niosyłweStrowy. B łoto, słota 

Ohydne d ryn d )' zamiast chyżych sanek A  jed ­

nak Syjwester. W e  wszystkich nadających się 

do tego celu lokalach —  bale i .zabawy Restom-, 

racje  przepełń mmc. P o  ulicach przed dwunastu 

rucn. P rzez zajnlkirięte okna mieszkań -wydohy 

wają się tran m etodyj śpiew y oraz inne odgłosy 

zabawy

P ierw sza dolrai now ego roku ob fitow ała  ró w ­

nież w wypadki, które podajem y w  skrócie re 

portera

K r a d z i e ł e
Noc sylwestrowa należy do n a jbardzie j utii- 

biomyeli p r " 1 z młodizież. W ie le  m ieszkań pozo­

staje bez dozoru, w ielu jest podlium orzonycli. 

Buch. Po lic ja , m im o w y tiy o n e j jiracy pntroto- 

wej, nie m oże do.trzeć wszędzie

Mię-dzy im. w tvm  roku złodzieje j>rze(łoistali 

się d.i m ieszkania A|h>]oiiji V\ ileck iej (Sło.w;w:- 

kiego 19) skąd skradli ga rderob y  na 600 i\. \\ 

tiarze przy ul. Szk jancj w rkradziraio Antoniemu 

K ozłow i (Ledroiwa 34) 380 zl Pod  zarzutem kra­

d zieży  tzałrzyjmaoo \hraiiia Roinaizmwskiego. 

Antoniego Paciulanisa (S-tefanska 31) okradzio. 

no na 200 zł. Podczas zaha/wy w  Ogni.śku K ole 

jowem  skradziono Franciszkow i S lrejce pugila ­

res z kilkadziesięciu zl. Nawet w  teatrze „L u ­

tnia* okradziono w idza W ł. Sypniewskiego (Pod  

góniLii 5) z pnrtni,)ne 11, 1 i 40 zł Zanotow ano j>o- 

•ł.atein szereg drobniejszych kradzieży.

6 ofiar kiełbasy
Nie obeszło się też bez n ieszczęśliwych w y ­

padków Mar ja Paiszkiewieżowa urządziła w  su o 

jem mieszkaniu jwzy ml. Sie fańskiej 26 zabawę 

noworoczną,
Zabawa, .miała smutny fina ł W szysc i goście 

w ilości 7-miu, zatruli s.ię... n.eśu .eżą kiełbasą 

kupioną jirzez Ifaszk iew iczow ą w  jatce p rzy  ul 

W ielk ie j. Wtszyscv chorzy musieli zw rócić się 

do lekarzy W 4 -cli wypadkach ob jaw y zatrucia 

w ys.ąp il) szczególnie sitlu e.

•Sprzedawcy r.u'rutej kiełbasy grozi, (a lk .ein  

słusznie surowa kara

Nie ubało sią
Godzina 1-sza w  noev. Zrrliawa sywestrowa 

w pełni. Na to c w iy c li ulicach miasta —  życie  

wym arło. Pełn iący patrolow ą służbę funkejonar- 

pasz 5-go komi-sarjatu P  P. w idzi "od za jow y  ob 

razok. Jakiś osobnik d źw iga na plecacli.. całe 

gospodarstwo dom ow e: żelazne łóżko, wannę, 

pilę, sielkie.rę, licbel, jKidusakę oraz szereg innycli 

rzeczy Zatrzym ał. Stwicrdzomo że Oiyi to z ło ­

dziej, a rzeczy pochodziły z kradieży.

Kto kogo ?
Mieszkalnie k raw cow ej J. W rób lew sk ie j przy 

ul. Popluw-skiej 13 stało się pierwszego dnia 

1936 roku m iejscem  dość zagadkowego wypadku 

W róblew ska n iedaw no odeszła od męża i zanme 

szU iła wraz z dw ojg iem  dzieci oddzieln ie Z łoś­

liw i tw ierdzą, «  b y ł rów n ież ktoś irzeci. W dzień 

now oroczny zgłosił się do je j miesztkania mąż 

Jan W rób lew sk i, zam. przy ul. Śn iegow ej R o z ­

m owa m ałżonków  miału burzlir y p T zeb ieg  W  

jiewnym  miomeiKue rozległy się krzyk i Sąsiedzi 

zw abien i Iiałasem znaleźli małżonl ów w ijących 

się w boleściach. Ona m iała fw arz. szyję i ręce 

jio jiarzone kwasem siarczanem  On to sam o. 

Wróbl-ewski tw ierdz,, /*■ oblała go zona W rób  

lewska c. to samo Oskarża męża. P ogo tow ie  
jirzew iazło  o l iary zagadkow i>go wypadku do 

szjiitaia.

FI Ba.CHEM. ►*RM..«P.ROWAl jKI- WARSZAW*
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K R O N I K A
P ią tek

S tyczeń

Dziś: Uenow ify  P 

Jutro: Tytus i B
OSOBISTE  

—  Dyrektor Butiku Gospodarstwa Krajowego

Wschód stonca — godz 7 m .44  

Zachód słotica —  godz. 2 m. 59

OD REDAKCJI. Redaktor naczelny nasze 
go  pisma p. Kazimierz Okulicz wyjechał na 
pa.-ę*dni do W arszawy. W  czasie jego nieobec­
ności zastępować go  będzie Dr. W ładysław  
Mergel.

R IT H  PO PULACYJNA  W W IL N IE .

Urodziny: 1) Rozencważanka Sora; 2)
Iwaszkiewicz Jarosław; 3) Staszewska Irena; 4) 
Kuntewicz Stanisław: 5) Szwag Cywje; 6) Jabło­
nowski Bohdan: 7) W ojciechowska Danuta —  
Bronisława; 8) Szyfnoszen Aron: 9| Dubrow ik  
W itold; 10) Biedkowiczówna M arja —  Regina;
11) Rutman.

—  Zaślubiny: 1) Jaginski Stanisław łyber 
żanku Stanisława.

—  Zgony: 1) N. N. Leokadja (niemowlę); 2) 
frabin iew iczowa Mera, lat "4:  3) Szklot Jocliel, 
lat 30; 4) Rackiewiczowa W ładysława, lat 65;
5) N. N. Teresa (niem owlę); 6) Pugoński Dyoni 

iźnhez,zy, lat 67: 7) Kużnhcz, lat 56; 8) Lam  Berko, szte 
per. lat 67; 9) Kamieniecki W iktor, lal 92,

PR ZYB YLI DO  W IL N A .
—  Przybyli do hotelu Georges‘a: Grywiczów- 

r a  Irena, artystka z W arszaw y : Jarboro Cate- 
rina. śpiewaczka z Chicago; WTncza Oskar z Po 
staw; Romalko Tfto, artysta z Brazylji. Jurkie­
wicz Oskar, inż. z W arszawy.

p. Ludw ik Szwykowski zakończył urlop wypo  
czyukowy i objął urzędowanie.

—  Nowy referent bezpieczeństwa w  starost­
wie wil. - troekiem. Jak sie dowiadujem y waku  
jące stanowisko referenta bezpieczeństwa w  sta 
rostwie wileńsko-trockiem obejmie p. Stanisław  
Lebeck., referent ze Starostwa Grodzkiego.

—  Starosta Grodzki p. Tadeusz W ielowieyski z 
dniem 2 stycznia rozpoczął urlop wypoczynku 
wy. Obowiązki starosty pełni wice starosta p 
Józef Czernichowski.

P R A S O W A .
—  Konfiskata I K. C. Starosta Grodzki za­

rządził w  dniu 2 stycznia r. b  zajęcie czasopis­
ma „Ilustrowany Kurjer Codzienny"1 Nr 2 za 
w iadomość, u jawniającą szczegóły dochodzenia 
prokuratorskiego w  sprawie nadużyć urzędni­
ków kolejowych w  Wilnie.

Z A B A W Y
—  Czarna kawa. Dnia 3 stycznia o godzinie 

21— 23 u Czerwonego Sztralla X III Konferencja 
Towarzystwa Pań Miłosierdzia św . Wincentego  
a Paulo urządza „Czarną Kawę11 przy łaskawym  
współudziale artystów p. p. W . Biszewskiej, Z 
Bazarewskiej. If. Grabowskiej, J. Kropiwnickie- 
go, B Polakowiczówny, M. Telniaszewskiego.

Dochód z koncertu przeznacza się na opał i 
żywność dla najbiedniejszych. W stęp 49 gr.

—  Na inaugurację karnawału 4 stycznia od­
będzie się dancing „Czarna Kawa —  Bridge" w 
Izbie Przemysłowo - Handlowej, z której dochód 
przeznacza się na rzecz bezrobotnym  fan i bu ­
fet, doborowi zespól jazzowy z cukierni „Zie­
lonego Sztralla" z pp. Zyngerem i J Kropiwnic- 
liiin na czele dają gwarancję miłego spędzenia

P  1% &dl [ O g ro m n y  su k c es . Na,większa tajemnica i zagadka naszego stulecia

 C f B IN E T Pskowach
Całkow icie w  naturalnych kolorach. Nad program ; Kolorowy dodatek i najnowsze aktualja

f t f i r i  I r a f f i l  N iebyw a łe  p ow od zen ie . Największy sukces polskiego filmu!

' / 8 0 0 C F  D Y M S Z A
komedji m ™ e !  Dodek na froncie. .w r— '* - L:Halpma. Grossówna, Cybulski, Orwid 

(fi  dr 5 m lo n o w a . C ilór D" la . Najpięknielsze melodje cyqańskie i romanse.
Na żądanie publiczności CUD w barwach naturalnych „ K U K A R A U Z A 11.

CASI&lfi l i  Czli po czą tek  o  4 -ej
■ BTf m  Najnowszy sukces ger.j. J O o l l

CRAW FORD
W najnowszym s u k c e s o w y m  przeboii. wszechświafowei sławy 

eżyse.a V A H  D Y K 6

CD
POCAŁUNKU

reżysera v « n  u i k s

Z A C Z Ę Ł O  MIĘ
Nowe zagadnienie! Ciekawei flktuafnei Powszecnne' 
Nad program: DODHT KI i N H JnO W SĆ E  BKTUHLJB

O u D a l C I f f l  I Dz !̂ Porywające, oszaiamiającejkozackiemi pieśniami i tańcami arcydzieło 
'nł rS  I  J  Y U  | n - n  «  ____  » ' * - ■ »  mm

w rolach giownych Jose ^n fica . Rosita M oreno, M ona Mans
Nad program : D O D ATK I D Ź W IĘ K O W E . — Początek seansów codziennie o godz. 4-ej pp.

O GŁO SZEN IE I.
Zwyczajne M alm  Zgromadzeniu akcjonarjii- 

szów T -w a Browaru „Szopen w W iln ie S. A 
odbędzie się w dniu 25 stycznia 1936 roku o go 
dżinie 19 w  lokalu Zarządu T -wa w  W ilnie przy 
ul. Sierakowskiego 18. Porządek obrad 1| Roz 
patrzenie i zatwierdzenie sprawozdań nilansu 
oraz rachunku strat i zysków za rok op. 1931-35 
i powzięcie odnośnej uchwały; 2) K w itow ano  
władz Spółki z wykonania obowiązków; 3) W y  
bory do Zarządu i Komisji Rewizyjnej. 4) Roz 
patrzenie i zatwierdzenie prelim inarza wydatków  
na rok op. 1935-36; 5) Upoważnienia dla Zarżą 
du ‘ 6i Wolne wnioski akcjonarjuszów.

O b w ie s zc ze n ie
Sąd Okręgowy w  W iln ie T wydział obwiesz­

cza: że postanowieniem z dnia 3 grudnia 1933 
łcfcu orzekł- 1) uznać firmę „Wileński Lombard 
Krosowija" -  Sztama Gordon i S -ka“ przy ul. 
Hetmańskiej far 1 w Widmie za opad tą; 21 we?, 
wać. wierzycieli uipadłej firmy aby zgłosili w 
terminie 3-miesięc.znyin od dnia wydrukowania 
niniejszego obwieszczenia w Mom.jto.rze Popkim  
swe wierzytelności; 3) sędzią -  komisarzom \v\ 
znaczyć sędziego sądu okręgowego w Wilnie Ka 
zianierza Wureszczako, a symdykieiu upadłości 
adwokata Etjasza Zaksa, nam. w  W ilnie przy 
ul. Mickiewicza 24 -9  (Sygnat. akt U. 11 35),

Sekretarz (podpis nieczytelny)

O b w ie s zc ze n ie
o licytacji ruchomości

Komornik Sądu GrodzLiego w Mołodecznie 
Leon Bielak .mający kamcelarją w  Mołodecznie 
przy ul. SZarościń-skicj Mir. 6 na podstawie art 
602 Ii P G. [Kwlaje do publicznej wiadomości, 
żi dmia 9 stycznia 1936 r. o godz 10 w maj. 
Małe— Hraniczc, gminy Kraśne nad 1 s?a odbę 
drie I-sza licytacja ruchomości, należących do 
Oskara Śwśdy składających się z koniczyny bia 
łej niezadeszczonej, nieinłóconej zbioru 1935 r 
pudów 2.000 oszacowanych na łączną sumę zł. 
1.300. Ruchomości można oglądać w dniu licy­
tacji w miejscu i czasie wyi/ej oznaczonym. —  

Mołodccziio, dn 30 grudnia 1035 r.
Komornik Sądu Gmrdzkiego w Mołodecznie 

l— )  t .  Bielak.

Oraantzu ie ,  prowadzę,  z a m y k a m

księgi handlowe.
Firmom mniejszym prowadzą abonentowo

księgowość uproszczoną.
Udzielam  LEKCJI K S IĘ G O W O Ś Ć 1 metodą 
upraktyczn'ona, opartą na 20-le'niem do ­
świadczeniu zawodowem . — J. ZRGÓRSKI, 
rzeczoznawca sądowy, ul Śniadeckich 1— 11, 

informacje od g. 12— 14 i 17— 20

n m

wieczoru, to.mbardzirj, ze jak  co roku impreza 
ta będzie miejscem spotkania całej, elity towa­
rzyskiej W ilna.

Ceny .wejścia k ryzysowe 2 złote . akademicki 
półtora ztofego.

— Nagrodę otrzyma ten, kto wykona najpięk  
nieiszy taniec na w-ielkiej zabawie tanecznej u 
rządzanej przez Komitet Rodz. szk. powszechnej 
Nr, 19 w  dniu 4-go stycznia r. b o godz. 8 (20) 
w salonach reprezentacyjnego podof. Kasyna 
Garnizonowego, przy ul Tatarskiej N r 5.

Całkow ity  dochód przeznacza się na najb ied 
niejsza. dziatwę szkoły.

Tfcatr i Muzyka
TEATR  MIEJSKI N A  P O H U LA N C E .

R O ZN F
—  W  swestjach mieszkaniowych wyjaśnień  

udziela tylko Związek lokatorów. W obec licz­
nych zapytań ze strony zainteresowanych, Zw. 
• Lokatorów  w W iln ie komunikuje, iż jest on je- 
uyną instytucją, powołaną do udzielania szero- 
kim masom społeczeństwa informacyj i w y jaś ­
nień w- sprawach mieszkaniowych, a w  szcze­
gólność5 w  sprawie obniżki komornego.

Zwracanie się w  łych sprawach do Starostwa 
Grodzkiego jest bezcelowe.

Związek Lokatorów mieści się przy ul. Żeli- 
gowsl iego 10. Zapisy przyjm owane są przez 
cały dzień.

Biuro praw iie Związku czynne jest od 17 do 
20 g.

W  związku z ujeanoslajTiieniem sysjemu 
prowadzeniu ksiąg dla właścicieli nierucliomoś 
di, Zarząd Stowarzyszenia Właścicieli Nierucho­
mość. M W ilna, uruchamia w  dniu 10-go stycz 
Ilia r I), praktyczne prowadzenia tyeh ksiąg pod 
kierownictwem W itolda Iloęhhejma, autora o 
statniu wydanej księgi dla właścicieli nieruchu 
mości.

Zapisy p rzy jm uji  i in form acyj udzie la sekre 
tarjat Slo-..arzyszen,a ul. Jagiellońska 14 od 10 
do 12 codziennie.

- Sprostowanie: W  noworocznej ankiecie zo 
stai zniekształcony tytuł książki, podanej przez 
p. dyr. L. Szwykowskiego Powinien on brzmieć: 
„Andre Maurois —  Sentimei.ts et coutumcs1 .

Dziś, w  piątek dnia 3 stycznia o godz. 8,.w* 
więcz. w  Teatrze na Pohulance wysrąpi z jedy­
nym konc-rlem  światowej sławy śpiewaczka m «-  
rzyńska Gatcrina Jarboro, primadonna opery  
w- chicago. W  programu- arje operowe, pieśni 
i I.egro Spirytuaiis. Ceny miejsc od zt. 1,20 do 6. 
Wszystkie Kupony i zniżki nieważne. Bilety 
wcześniej do nabycia do godz. 4 popoł. w  Teatrze  
.1 ulnia zaś od godz. 5 popoł. w kasie Teałrn  
na Pohulance.

—  Jasełka polskie. Jutro, w  sobotę dnia 4.1
0 godz. 4 popoł. Salezjańska Szkoła Rzemiosł 
odegra w Teatrze na Pohulance Jasełka Dolskie. 
Przedstawienie przeznaczone jest na B iały  
Krzyż. O n y  propagandowe.

—  Popolutlnlówka niedzielna. W  niedzielę 
di . 5-go stycznia o godz. 4 popołudniu „Szczę- 
śl.we małżeństwo" z Ii. W ieczorkowską i A. 
Szymańskim w  rolach głównych,

TEATR  M U ZYC ZN Y  „L U T N IA ".
—  „Rose Marle". Dziś grana będzie po raz  

15 wspairiaja amerykańska operetka „Rose- 
Marie11, która budzi ogólny zachwyt. Zniżki 
ważne.

—  Rewja noworoczna „ W  W ilnie życie wre!""
Jutro ukaże się rew ja noworoczna „ W  W iln ie  
życu w re!11 o programie prawdziwie artystycz­
nym, oryginalnej i pomysłowej inscenizacji.

JASEŁKA.
Y  sobotę dn. 4 b. ni. w Teatrze na Pohu­

lance odegrane będą Jasełka. Czysty dochód 
przeznaczony po połowie na Polski B.ały Krzyż
1 na zakład Księży Salezjanów Początek o g 16. 
Przedsprzedaż biletów w- kasie „Lutni *.
K F V J A  „W E S O Ł Y  M U R ZYN ", Ludw isarsk . 4.

Codziennie wielka tryskająca humorem rew­
ja p. t. „Bomby nad W ilnem " z udziałem nowo 
zaangażowanycli sit artystycznych.

Początek przedstaw.eń w  dnie powszednie o  
godz fi.30 9 ej, w  niedziele i św,ęta o godz. 4,
6 30 i 9-ej wieczorem. Ceny miejsc od 25 gr

R r w j j  i
Balkon 25 gr. Moc Sylwestrowa

evzja v. i  ci. i 15 obrazach,z udziałem C A ŁE G O  Z E S P O Ł U  A R T Y S T Y C Z N E G O  
Codziennie 2 seanse: o 6.50 i 9-ej więcz,, w niedzielę i święta 3 seanse; o godz. 4.15, 6.45 i 91

Tea,r-Rew/fi „Wesoły Murzyn0, ul. Ludwisarska 4.
Dziś inauguracyjny proaram  nowozaangażowan. wybitnycn sił artystycznych w wielkie1 tryskające
—  BOMBY NAD WILNEM w 2 cz. j 16 odsłonach. Na czele nowe-
rewji p f ł a l p i  i u  qo zespołu artystyczne I. G ry w ic z ó w n a .
M . M .eczk ow ! I, H. R z e w u s k i, J G ranuw  tkl, N O W Y  BALET i in. W p ro jr -m ie ; n iraw szt  
przeb.j,. iew|ow : teatrów stolecznyc". Codziennie 2 przedstawienia o q, 5-30 i 9-ei w w nie­

dziele i święta o g. 4 .■*30 i 9-ej wiecz. Ceny miejsc Balkon 25 gr.. Parter od 54 gr

Dźw lęt, Kino . Ś W I A T O W O '  Mickiewicza 9 v  .e ik a  se n sa c ja , Dziś po raz pierwszy w
Wilnie zachwycająco piękuy film

F, h A  C I 3 F R I F  ^ ! P I C  K U  A  M  Czarujące rm ilodje. Humor. Tempo. Przepych wy- 
V 4 . sta i/\ —  W  rolach popisowych: wszeenswiatowei

sl *iy, niedościgniony śpiewak J A N  K I E P U R A  oraz porywająca urocza M a ria  E aqertt. 
Nad prog.arr r 'it4 «K C JE  D ŹW IĘKOW E Uwaga: Dla usunięcia tlokL dyrekcja Kina uprze) ..c 
prosi ozan. Publiczność o punktualne przybywanie na początki sean sów :'o  godz. 4— 6— C— 10.15 
______________________  w soboty i niedziele początek o godz 2 ej.

S B Ł j j W Y
9olPO/łY.H r^O/ZKil DDBi .UGtOr: , 

2IUKIEM EABRYClI

oraz wszelkie DRUKI i FORM ULARZE  
wym agane przez Inspektoiat Piacy 

do nabycia
w Związku Zawód. Drukarzy
Wilno. ul. Uniwersytecka 4 (w  podw.) 

od godz. 6-e| do 8-ej wiecz.

D O  SPKZEDAN1A

parowa musryna
.20 K. M. Sulzer? (bud  
w Rydze) Oglądać w 
warsztatach Państwowej 
Szkoły Technicznej —  
Holendernia 12, telefon  
11-92, Oferty do 6 go  

stycznia r. b.

P O K Ó J
do wynajęcia 

duży, światły, z wygo­
dami —  niedrogo  
Św. Michalski 8— 2

Inteligentna
panna (rosjanka. ze śr. 
wykształć.) poszukuje 
pracy (jeżyki: rosyjski 
i francuski). Zgłoszenia 
do Kuriera pod „T. J .“

k)o poważnej
firmy potrzebna prak 
tykantka biurowo-skle- 
powa. Na razie bez oen 
sj' tylko stołowanie. 
Zgłoszenia własnoręcz­
nie pisane składać w 
adm. Kurjere pod „Ko­

nieczne reterencje"

Tartakam
dostarcza szyn. w ago ­
ników i części zapaso  

wych dla klocowisk: 
„Juljusz Weiss11, Koleje 
Leśne, Lwów, Potoc 

kjego 50

ZA K Ł A D  FRYZJERSKI

L. TdWąiZUńSK!
Subocz 4 —  W ykonuje  

wszelkie -oboty.

DOKTÓR MED.

J. PICTROWiCZ- 
JURtZEM K0 WA
Ordynctoi Szplt. Sawicz

Choroby skórne, 
weneryczne kobiece 

Wilęrtska 34, tel. 18-6b 
Przyjmuje od 5— 7 w.

DOKTÓR
ZYGMUK1

KUDREWIC2

LEKaRZ DET TYSTA

J. Fetdszt^Jn
W ileńska 16, tel. 15,3*1 
Godz. przyjęć: 10— 2 i  

5—-7. Porcelanowe 
mc,siki i koronki.

DOKTÓR

ŹELD0WICZ

C hor .  w enm yCT ,,  t y f i l i *  
nkórne 1 n>ocxop łc i<m «
Zamkowa 15, tol.lMI
P t z j jm, oJ 8— I ł 3— ►

D O TT01

W o lf S0l>
Choroby ikórof. w t i « -  
ryczne i m oczopłciow* 
W ileńska 7, tel. 10-67
Przyjm od  9— 12 i 5 —8

AKUSZERKA

M. Brzezina
masaż leczniczy 

i eicktryzaeje 
Zwierzyniec, T  
aa lew * Gedynilncwakt

u l. 6 r o d z k a  27

Nauczycielki,
bony, wychowawczynie 
i wszelkiego rodzaju 
służbę dom ową zapc 
średnicza Wojewódzkie 
Biuro Funduszu p-acy 
w Wilnie. Poznańska 2, 
te!. 12 Ob, czynne od g 

8 do 5 ej

Choi skórne, wene-ycz- 
ne, narządów m o czo *. 

p o w r ó c i ł  
od g. 9— 1 i 5—8 w.

DOKTÓR

Ze ldow iczow a
ChoroDy kobiece, skór­
ne, weneryczne, narzą­

dów m Jeżowych 
od godz. 12—2 . 4— 7 nr 

ul. Wileńska 28 m 3 
tel. 2-77

AKUSZERKA

S m i a f o w s k a
I  ' i t p i o w r j i l l t  d l

. .  »L  W ie lką I ł -  -7
lam ia cabiaat k .am al^
a i  r* ą xm araxcTki, i t, 

Jawki, Wnriaikl i w ą jfj

a k u s z e r k a

Marja

Lsknerowa
• t

Przyjmuje ud 9 —  7 w. 
ul. L Jaaióakiepo 5 — 11
róg Ofiarnej (obok Sądu)

D O  Y W N A J Ę C I A
lokal 16 -pokojowy 

poil szkołę lub urząd, 
ul Bakszta 8.

KŁDAKGJA I A D M IM S ’1 KA i .Ja  : V\ nilu, Bisk. Maiiuurskiego 4. Telefony: Redakcji 79, Administr. 99. Redaktor naczelnj przyjmuje od g. 2— 3 ppot. bekrutarz redakcji pizyjinuje »u  4- l — 4 
AA- iflistracja « iv o a a  od { .  f 1/,— 3 9 pj>o4 Rękopisów Rrdakcja nie zwraca. Dyrektor wydawnictwa przyjmuje od g. 1— 2 ppol. Dglosz.enia są przyjm owane: od pod 91/,— 3‘j, i 7— •
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